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N B A  i M i s t t  w l i i .
Koło polskie stanęło w Redzie państwa w 

cpozycyl d o wszy stkiełi klubów słowiańskich Uwa
żamy to za objaw niefortunnego zwrotu w po
lityce Koła. Bywało i dawLiej także różnie... 
Kolo polskie nieraz szło z Niemcami i nie sta
wało w jednym z Czechami ezeregu. Ale nie
słychanie rzadkie były wypadki, w których zna
lazło się po przeciwnej od nich stronie. Pozo
stawał zawsze potem mesmak i rozgoryczenie, 
odbijające się na stosunkach czesko-polskiego 
pożycia parlamentarnego i narodowego. Starano 
się zawsze później różnice wyrównać, rozumie
jąc, żę hegemonia Niemców w Austryi nie le
ży w interesie żadnego ze słowiańskich ludów 
w Austryi

Obecnie wywołało Koło polskie antagonizm 
z klubami słowiańskiemi w sprawie, w której 
rzeczowa słuszność nie leżała po jego stronie. 
Powiedzmy otwarcie: wyposażenie Banku agrar- 
lego w niebywałe przywileje, j e s t  s k a n d a 
l em,  zabójczym zarówno dla rządu wspólnego, 
jak dla austryackiego. Koło polskie mogło śmia
ło zwinąć swoje opiekuńcze skrzydła, które nad 
br. Bienerthem i p. Bilińskim rozpostarło. Nale
żało tych panów zostawić własnemu ich losowi. 
Czy p. Biliński porozumiewał się z Kołem pol- 
skiem i zasięgał jego opina, gdy aprobował 
przywileje Banan agrarnego? Skąd więc obo
wiązek obrony tego, co bez wiedzy Koła sie 
stało?

A w dodatku okoliczności, towarzyszące ze
rwaniu kompromisu z Unią słowiańską, są dla 
Koła polskiego wogćle, a specyalnie dla jego 
prezesa p. Głąbińskiego, w wysokim stopniu 
kompromitujące. Najpierw spór o wyrażenie 
„missbiHigen" w formule kompromisowej i za
stąpienie go przez „nichtbilligen* był szuka
niem sposobności do obalenia kompromisu. A je
żeli _ prawdą p t, co „Slayische Korresp.* do
nosi, że pp. Głąbiński i Czaykowski w nocy 
z poniedziałku na wtorek jezdzili do ministrów 
po aprobatę dla formuły kompromisowej, a me 
uzyskawszy jej, zerwał’ z Unią słowiańską u- 
kłady, — to  ju ż  p r e z e s  G ł ą b i ń s k i  o s o 
b i ś c i e  z a  t o  p o s t ą p i e n i e  p o w i n i e n  
b y ć  o d p o w i e d z i a l n y  i do tej odpowie
dzialności Koło powiano go pociągnąć.

Nietylko jednak za oddawanie Koła na ła
skę i niełaskę rządu, ale za cały, przez zerwa
nie układów z Unią dokonany, antisłowiański 
zwrot w polityce Kola polskiego, odpowiedzial
nym być musi prezes Głąbiński przed krajem 
i narodem. Ster polityki naszej delegacji w je
go wszechpolskim spoczywał ręku; bez niego 
i wbrew jego interesom Koło polskie nie mo
gło znaleić się tam, gdzie jest dzisiaj w par
lamencie austryackim: na antypodach klubów 
słowiańskich. To już jest o s o b i s t ą  zasługa 
p. Głąbińskiego. '

Obecny prezes Kola jest jednym z najwy
bitniejszych przedstawicieli stronnictwa wszech
polskiego, roszczącego sobie pretensyę do ..mo
ralnych rządów14 u nas w kra.u, a w zaborze 
rosyjskim do niedawna trzęsącego opinią pu
bliczną. Po kompromitacyi i bankructwie poli
tyki wszechpolskiej w Królestwie, po owych u- 
mizgach prezesa Dmowskiego do Rosyi, na które 
odpowiedziano wzgardliwem odepchnięciem, do
czekaliśmy się kompromitacyi w Wiedniu, zno
wu dzięki polityce, na własną rękę prowadzo
nej przez wszechpolskiego prezesa, w osobie p. 
Głąbińskiego.

Błąd przez ostatniego z nich popełniony, 
jest właściwie, pod względem merytorycznym, 
większym od tego, który sprzątnął z widowi!' 
p. Dmowskiego, a cale jego stronnictwo rzucił 
w objęcia ngodowców. P. Dmowski chciał ode
grać rolę polityka realnego, w imię idei sło
wiańskiej ofiarował kompromis stronnictwom 
rosyjskim, mającym wiele do dania, bo dzierżą
cym w ręku władzę. Popełnił jednak śmiertelny 
grzech przecie idei narodowej, tak hałaśliwie 
przez .sgo stronnitewo monopolizowanej, i prze
ciw taktyce, nie pozwalającej na spalenie całe
go swojego zapasu politycznego, zanim zyska 
się now7e zdobycze. P. Dmowski zdał się na łaskę 
i niełaskę Dumy, ze sznurem u szyi wszedł w jej 
podwoje. Uduszono jego samego i zdławiono 
całą politykę narodową polską w Królestwie,

V\r interesie tej właśnie „wszechpolskiej* pu
li ty lrt, którą wywieszają pp. Dmowski i Głąb ni
ski, leżeć powinno, aby poza Rosyą biurokra
tyczną, poza Rosyą Stołyp;na i Izwolskiegp, 
w y t w o r z y ć  i n n e  c e n t r u m  s ł o w i a ń 
s k i .  do którego Polacy także, tez ujmy dla 
swojego honoru narodowego i bez zatraty swoicli 
ideałów narouowych, zbliżyeby się mogli. Takio 
ognisko słowiańskie, wolno od terytoryum ro
syjskiego, rozniecić można jedynie w Austryi. 
To byłaby robota polityczna, obliczona na da- 
loką przyszłość, gw arautująca Polakom wybitne 
stanowisko wśród ludów słowiańskich w Austryi, 
a wszystkim tym ludom zapewniająca tę rolę, 
jaka się im w Austro-Węgrzech wogóle z tytułu 
liczebnej ich przewagi należy.

Gdyby w Austro Węgrzech nrzyszło do takiej 
konsolićlacyi ludów słowiańskich, to pp. Kramarz 
i Klofacz nie potrzebował i ny chyba pielgrzymo
wać do Petersburga i Rosyi, ale ci z Rosyan, 
którzy szczerze piagną z narodami slov. iańskiemi 
porozumienia, musieliby ich szukać w *ch wła
snym domu.
f  A  dokąd prowadzi nas p. Głąbiński? Pod
czas gdy jego przyjaciel polityczny, prezes 
Koła petersburskiego, zapędził nas ao tego obo- 
gu „słowiańskiego44, do którego nas nie zapia- 
szano i z którego nas po prostu wyrzucono, to 
op, prezes Koła w parlamencie wiedeńskim, od

trąca wyciągniętą kn nam rekę Unii słowiań
skiej i prowadzi nas w obozy niemieckie. Tu
taj, w Anstrji, gdzie właśnie kompromisy ze 
Słowianami miałyby wielką polityczną racyę, 
gdzie zarówno odpowiadałyby naszym ideałom 
narodowym, jak interesom politycznym bieżącej 
chwili, reprezentant tego samego stronnictwa, 
które zdawało nas na łaskę i niełaskę rzeko
mych sympatyków słowiańskich w Rosyi, staje 
przeciw kompromisowi Polaków ze Słowianam , 
pielgrzymuje o godz. drugiej w nocy do p. Bie- 
nertlia, aby się go spytać, czy na ten kompro
mis pozwoli? 1

Są to karkołomne ewolucje wszechpolskie, 
które wcześniei lub później zgotować muszą 
temu stronnictwu ten sam los u nas, w Gah- 
cyi, jaki spotkał je w zaborze rosyjskim. Ale 
mniejsza o stronnictwo. Teraz już w grę wcho 
dzą interesa narodowe c a ł e g o  s p o ł e c z e ń 
s t w a  i c a ł e g o  k r a j u .  Nie możemy przecież 
patrzeć obojętuie na wstrząśnienia, nurtujące w 
Kole polskiem w Wiedniu; nie możemy nadal 
obojętnie patrzeć na wszechpolską autokracyą 
jego większości, prowadzącą całe Koło ku roz
biciu.

Stronnictwa w łonie Koła polskiego, które 
z polityką jego większości so .daryzować się 
nie mogą i odpowiedzialności za nią przyjąć nie 
zechcą, powinny porozumieć s:ę ze sobą i ob- 
myśleć środki saDacyi na tej podstawie, aby 
solidarność Koła za wszelką cenę utrzymać, 
ale autokratycznym rządom większości dotych
czasowej kres położyć. Tego w^ymaga interes 
narodu i kraju.

E .
Fcznań, 9 czerwca.

(Obecna sytnacya polityczna w Berlinie s Kolo polskie. 
Opinia w kraju. Sodalis przeciw J. T. D. Katolicyzm w 
teoryi a w praktyce. Siła przed prawem. Jak nadbur- 
mistrz Poznania interpretuje rząd pruski. Policya dba 

o humor).

Niezmiernie ciekawą jest obecna sytuacya 
polityczna w Berlinie, niemniej jak i zajmują- 
cem jest stanuwisko dzisiejsze Kuła polskiego. 
W  zupełnej zgodzie z zapatrywaniami społe
czeństwa oświadczył delegat nasz w komisyi 
finansowej, że Koło, bez względu na ukształto
wanie się grnp poselskich i Kierunku ohecaego 
iud przyszłego rządu, głosować będzie za takie- 
mi podatkami, które najmniej zaszkodzą ludno
ści polskiej Rzesza niemiecka potrzebuje, jak 
wiadomo, o 500 milionów więcej, niż dotąd na 
pokrycie swycn potrzeb. Koło polskie wychodzi 
z założenia, że biorąc współudział w ustaŵ o- 
uawstwie państwa niemieckiego, nie może zająć 
stanowiska bezwzględnie negatywnego; zresztą 
nie czynią tego i socyaliści. Koło uznaje zatem, 
że sanacya jest potrzebną i ze swej strony do 
tego przyłożyć chce rękę. Choazi tylko o to, 
kto ma ponieść ofiarę i wziąć ciężar na swoje 
barki. Kolo sądzi, że nowe podatki nałożyć na
leży przedewszystkiem na wielki przemysł, in- 
stytucye fmansowe i towary luksusowe, oszczę
dzać zaś te stany, które stanowią rdzeń społe
czeństwa polskiego: robotnika, rzemieślnika i 
rolnika.  ̂ „

Idąc po tej wytycznej znaleźli się posłowie 
polscy w takiej konstelacyi, że przynajmniej 
w ODecnem położeniu decydować będą o losach 
reformy finansowej, Bulowa i Rzeszy. Niedwu
znacznie przyznają to organa liberalne i wol- 
nomyślne, które po rozbiciu bloku przeszły do 
opożycyi. Wypierają się zaś jakoby istniejące
go sojuszu, a przynajmniej pomocy Polaków, 
partye konserwatystów i centrowców, które 
dzisiaj stanowią większość. Czynią to zresztą 
słusznie. Kolo polskie nie myśli wchodzić w 
sojusz ani z jednymi, ani z drugimi; strzeże 
interesów swojego społeczeństwa i zastrzegjfc 
sobie puza tem politykę wolnej ręki. Nie dzi
wiłbym się zatem wcale, gdyby Koło polskie w 
plenum z taktycznych względów głosowało prze
ciw własnym uchwałom w komisvi finansowej, 
gdjby naprzykład chodziło o obalenie obecne
go rządu z Bulowem na czele i o zainauguro
wanie polityki liberalnej w Rzeszy. Aby stać 
na wysokości zadania, posłowie nasi winni do
mowe interesy od 15 b. ra. poświęcić sprawie 
publicznej i aż do rozstrzygnięcia sprawy nie 
opuszczać Berlina, gdzie o każdy glos będzie 
cnodziło

My w kraju z tak,ego łub owakiego wyniku, 
zmiany systemu sobie nie obiecujemy i to prze
świadczenie w sprzeczności do zapatrywań, wy
głoszonych w głośnej mowie posła Skarżyńskie
go, jest dowouem dojrzałości sfer politycznie 
wyszkolonych. Bo chociaż zbankrutuje liakatyzm 
i te lub owe ustany wyjątkowe okażą się chy
bione, „Niemiec Polakor i nigdy b.ateni nie bę
dzie44. —  Przyszłość nasza tyiłco od nas samych 
zależy, konstelacye polityczne, upadek Biilowa, 
iządy konserwatystów, czy liberałów na obrót 
spraw naszych żadnego wpłj wu u leć _ nie mogą 
i nie będą. To trzela widzieć iasno i otwarcie 
sobie powiedzieć.

Gdy tak przygotowują się wielkie rzeczy na 
szerokiej arenie Dolitycznej, u nas w domu no
wo utworzone P. T. D. (Polskie Towarzystwo 
Demokratyczne) nie pozwala nam wyłącznego 
zadania w nadchodzącym roku upatrywać w wy
borze rodzaju wypoczynku, kombinaeyj wakacyj
nych i „dolce far niente44 na łonie nareszcie idłu
dzonej natury. — Polemikę rozpoczął „Dzi enflik 
Poznański44, drukując obszerne artykuły „Soda- 
lisa4-, jak z nich widać najpierw katolika, „po 
tem katolika44, a na końcu także trochę Polaka. 
„Sodalis44 powstaje przeciw zapatrywaniom P- T. 
D,, jakoby w pierwszym rzędzie szła narodo

wość, co prawda, z wwznamera katolickiem ści
śle zespolona, i jakoby władzy narodowej przy
sługiwało prawo kontrolowania władzy ducho
wnej jej wobec społeczeństwa postępowania. 
„Od kolebki do grobu —  powiada „Sodalis44 — 
oddychamy zarówno kościołem, jak Polską44.

„Sodalis44 myli się. W  dzisiejszych warunkach, 
gdzie rząd pruski dzieło systematycznej germa- 
nizacyi przez kościół rozpoczął od Prus Zacho
dnich, gdzie od mniej, lub Ayięcej uległego mu 
biskupa zależy polskie duszpasterstwu, polska 
nauka relign w kościele, polskie kazania i pie
śni kościelne, władzy narodowej przysługuje nie 
tylko kontrola zarządzeń kościelnych, ale nawmt 
otwarta i iawbaopozycya przeciw międzynarodo
wej instytucyi, jaką reprezentuje kościół kato
licki, skoro nic umie bronić narodowych intere- 
rów swych owieczek. Polak w zaborze praskim 
może być w najściślejszem tego słowa znaczę 
niu katolikiem, a mimo to zdeklarowanym prze
ciwnikiem władzy duchownej, która bezpośrednio 
lud nasz gemamunjc, a pośrednio pcha w ręce 
protestantyzmu. Dowodem biskup Rosentreter i 
jego kanonicy w Pelplinie, dowodem dziesiątki 
„niemych41 księży, rozsianych po rdzennie pol
skich parafiach, którzy nie są opiekunami, ale 
nieprzyjaciółmi udu. Można być wiernym synem 
kościoła, jak „Sodalió" z „Dziennika", ale mieć 
równocześnie oczy otwarte na błędy niedomaga  ̂
nia jego organów. -— Jego piękne słowa o nie
wzruszonej skale 1’iotrow/ej i kategorycznym im
peratywie katolickim, są pustą muzyką wobec 
zaciekłości germanizacjinej księży Sporsów, Stei- 
nerów i Krzesińskich.

Prawdzie w cezy patrzy lepiej nadbunnistrz 
miasta Poznania, dr Wi l ms ,  także katolik, co 
prawda, rządowy. Najpierw wygłosił w Izbie 
panów najczystszą mowę hakatystyczną. wyno
sząc pod L.ebiosa ustawy wyjątkowe rządu pru
skiego, zachwmlając system germanizacyjny i 
twierdząc, że katolikom —  jego gatunku — ża
dna krzywda się nie dzieje. Kiedy zaś chodziło 
w Radzie miejskiej o stanowisko tego samego 
rządu wobec prawa, przyznał otwarcie, że mini
strowie pruscy bez skrupułów ignorują wyroki 
najwyższego sądu administracyjnego, i siią, nie 
jtrawem, dyktują do ustaw miejskich niesprawie
dliwe przywileje, a gdzie ich brak, tam ustaw7 
po preclu nie zatwierdzają

I tak orzeka prawo co do podatku obrotowe
go z r. 1883, żc z OjJat wyjęte są te nowe na
bytki fiskusa, które służą dobru publicznemu. 
Zatem nie wchodzą w rachubę grunta miejskie, 
które zakupuje komisya kolonizacyjna, fiskus 
kolejowy, ministeryum spraw wewnętrznych 
i t. p. dla własnych celów, Ale o to rząd pruski 
się nie pyta. Kilkakrotnie wytoczyły mu gminy 
procesy i wygrały w najwyższej instancji, lecz 
odnośny minister wyrok przekreślił i przywi
lej, jaki chciał, przeprowadził.

Powiedział to węrraźnie mameluk rządowy, 
nadbunnistrz Wilms i odradzał bezskuteczną 
opozycyi. Większość też przeciw7 głosom Pola
ków wetowała bezwzględną uległość rządowi, 
który zasadę: „ii y a des juges a Berlin44 —  sto
suje tylko wtedy, gdy chodzi o polskie dzieci, 
polskie osady i polskie obchody, zresztą niewy
godny ten balast zrzuca z siebie.

Na zakończenie zabawny epi?;od, w którym o 
humor okazała się dbałą policya poznańska. 
Zjednoczenie mlouzieżj kupieckiej w pierwszy 
dzień Zielonych świątek przedsięwzięło wy
cieczkę do Gopła i Kruszwicy. Krocząc groma
dą, zatrzymywano się tu i ówdzie, p~zyczem 
kierownik wycieczki dawał potrzebne objaśnie
nia. Naraz zjawia się, jakby z pod ziemi, tajny 
agent policyjny i oświadcza, że objaśnienia, da
wane na miejscu, równają -się zebraniom pu
blicznym pod gołem niebem, podlegają karom, 
rozwiązaniom i t. d. W dobroduszności swej 
przetłómaczył jednakże tak ustawę, że wystar
cza poruszać nogami chociażby w miejscu, 
a wtedy prawu stanie się za ilość i on nie bę
dzie potrzebował wkraczać. Wykonywano więc 
z należytą powagą ruchy gimnastyczne, udające 
chodzenie i obie strony były z przebiegu spraw-y 
zadowolone. tlłis.

p a r l a m e n t a r n e *
(Koresp. „N Reformy*.)

Wiedeń, 10 czerwca. 
v Jutro miała Izba posłów ukończyć pierwrsze 

czyhanie nad projektami finansowemi ministra 
skarbu Bilińskiego i odesłać je do specjalnej 
komisyi, złożonej z 52 członków. Dyskusya ta, 
rozDOCzęta pized kilkoma tygodniam', ciągle 
przerywaną była z powodu wniosków nagłych 
i 14-dniowcj pauzy w obradach plenarnych Izby. 
Pa ostatecznym załatwienia wniosku nagłego 
Sustersicza, zdawało się, że droga do porządku 
dziennego będzie już wolna. Tymczasem słychać 
o całym szeregu nowych wniosków nagłych. 
Pierwszym z rzędu, który jutro przyjdzie pod 
obrady, jest wniosek nagły czeskiego posła dra 
Stranskyego, z powodu pociągnięcia do odpo
wiedzialności rektora techniki czeskiej, Bertla, 
za mowę inauguracyjną, potępiającą szowinizm 
studentów niemieckich i za... bojkotowanie balu 
techników przez studentów czeskich. Wiadomość 
o tem bądź co bądź niezwykłym wypadku, nie 
została dotychczas zdementowaną, nie ulega 
przeto wątpliwości, że ogłoszony reskrypt mini
stra oświaty jest autentyczny.

Głosowanie nad tym włoskiem  nagłym może 
wobec zasadniczego' znaczenia sprawy, obcho
dzącej żywo wolność i autonomię uniwersytetów, 
znowu doprowadzić do naprężenia w Izbie, 
która jeszcze stoi pod wrażeniem wypadków 
dni ostatnich. Prócz posła. Stranskyego, zgłosili

jeszcze wnioski nagłe poseł Breiter w sprawie 
odszkodowania wypłaconego Turcji; Ilusini w 
kwestyi językowej i poseł czeski Kai i z. a o przed
łożenie Izbie projektu konstytucyi d]a Bośni 
i Hercegowiny przed ostatecznem zatwierdze
niem przez rząd Jeśliby wszystkie te wnioski 
nagłe miały rzeczywiście pizyjść pod obrady, to 
możnaby uważać załatwienie budżetu niemal za 
wykluczone. To też najprawuopodobniejszem 
jest, że rząd zmuszony bęazie przedłożyć pro- 
wizoryum budżetowe, mimo iż komisya właśnie 
ukończyła w zupełności obrady nad budżetem 
normalnym. Aby zabezpieczyć przynajmniej za
łatwienie prowlzoryum budżetowego, stronnictwa 
rządowe zmuszone będą zapewne również po
sługiwać się wnioskiem nagłym, dla którego u- 
ważają większość kwalifikowaną 2/s zapewmioną, 
Liczą i bowiem z całą pewnością, że socyaliści 
tak samo, jak w grudniu, głosować będą za 
nagłością, aby umożliwić parlamentarne zała
twienie budżetu lub prowizoryum budżetowego.

Czy w taki sam sposób uda się także zała
twić sprawę traktatów handlowych z państwa
mi bałkańskiemi, jest jeszcze watpliwem. Pew- 
nem jest, że rząd poczyń, w tym kierunku naj 
większe wysiłki. O załatwieniu planu finanso
wego w tej sesyi mowy więcej niema i mówią 
już o wybraniu nieustającej komisyi, lctóraby 
mogła także podczas feryj parlamentarnych ob
radować. Myśl ta znajduje jednak wielu prze
ciwników, ponieważ jest rzeczą niepodobną, aby 
komisya taka obradowała nad nowemi projek
tami podatkowemi, b e z  w s z e l k i e g o  k o n 
t a k t u  z k l u b a m i  i s t r o n n i c t w a m i .  — 
Naraziłaby się bowiem na to, że Izba, albo 
stronnictwa, wszystkie powzięte w „pocie czo
ła44 podczas feryj letnich, uchwały obali. Byłby 
to więc tiud daremny. Większe uzasadnienie 
ma projekt ogłoszenia komisyi dla ubezpiecze
nia socyalnego za nieustającą, cliociaż doświad
czenie uczy, że nie ma wielkiego pożytku z ta
kich komisyj — ; y

Pierwrsza” j>olow7a lipca zajęta będzie jeszcze 
plenarneini posiedzeniami Izby, pozostaje więc 
druga połowa lipca, sierpień i połowa września., 
a zatem czas najmniej nadający się dla prac 
parlamentarnych. I członkowie komisyi są lu
dźmi i potrzebują wytchnienia, nie mówiąc o 
tera, że wielu posłów zajętych jest pracami w 
polu. Takie „nieustające* komisje istnieją wię
cej na papierze i j rak tycznej wartości nie ma
ją. Wedie wszelkiego prawdopodobieństwa Izba 
załatwiwszy się z wnioskami nagłemi, uchwali 
tylko w jakiejś formie budżet, a może i upowa
żnienie do uregulowania stosunków handlowych 
z kilkoma państwami bałkańskiemi, poczem się 
odroczy do połowj października, ze względu na 
dłuższą sesyę sejmową w jesieni. Czas wielkich 
feryj parlamentarnych niewątpliwie wyzyskany 
bęuzie dla gruntownego uzdrowienia stosunków 
politycznych w kierunku ustalenia pewnej i sil
nej większości parlamentarnej. —  Ostatnie wy
padki były bowiem przek onywującym dowodem, 
„e obecna większość jest nietylko pod wrzględem 
nolitycznym niemożliwa do utrzymania, ale tak
że liczebnie za słaba, aby stawiać opór opozy
cji, liczącej tylko o kilka, lub najwyżej kilka
naście głosów minej. Przy wadliwym regulami
nie naszego parlamentu, rząd musi zawsze roz
porządzać niemal większością -js Izby, jeśli nie 
chce być zawisłym od najmniejszych grup opo
zycyjnych. Rekonstrukcja, względnie rozszerze
nie obecnej większości jest więc nieodzownem.

Sz.

-I  S fllffij H lL U lliiU iiilil
Praga, 10 czerwca.

W  sobotę wieczór odbył się w Pradze wielki 
w i e c  s ł o w i a ń s k i e j  m ł o d z i e ż y  przeciw 
zagrzetskiemu procesowi, zainieyowany przez 
związek czeskiego studenctwa. W zgromadze
niu wzięło udział przeszło 1500 uczestników, 
przemawiał zaś na niem i prof. T. G. M as a- 
ryk.  Imponująca liczba uczestników i poważny 
przebieg wiecu były wymowuą demonstracyą 
przeciw procesowi o „zdradę stanu* i sposobom, 
jakimi się on posługuje. Były zarazem wyra
zem rozumnie poiętej idei wzajemności słowiań
skiej, opartej na zapatrywaniach postępowych 
i wzajemnem wspieraniu moralnera słowiańskich 
narodowości w chwilach ucisku i przemocy 
wrogów. —

Po wyborze prezydyum, udzielił przewodni
czący, T v r ż i c k i głosu prof. T. G. M a s a- 
r y k o w i .  który od razu zaznaczył, że wiec ma 
charakter demonstracyjny. „Zebraliśmy się — 
mówił czeski polityk, —  aby wuaz z południo
wymi Słowianami zaprotestować przeciw sądo
wemu... (bezprawiu)... w zagrzebskim procesie!44

Następnie wyłusączył prof. Musaryk właściwy 
cel. dla którego sięgnął do tego procesu i za
jął się nim bliżej; mianowicie, a b y  z w i ó c i ć  
na ń  u w a g ę  E t . r o p y  c a ł e j ,  a iuterpelacya 
m; w parlamencie poruszyć wszystkie ludy, re
prezentowane w monarchii. ZwTócił uwagę na 
cel procesu wielkoseibskiego, który dąży do 
w y w o ł a n i a  i u t r w a l e n i a  a n t a g o n i z 
mu c h o r w a c k o - s e r b s k i e g o ,  a do prze
straszenia i upokorzenia Serbów austro-wigier
skich.

Mówił też o wymysłach i faktach procesu, 
dając pełny obraz jego dotychczasowego prze
biegu. Nawiazu„ tc do stosunków ezarnogórskie- 
gu k s i ę c i a  N i k o l i  z N & s t i ć e m ,  odwra
cał i przestrzegał mówca przed słowiańskim 
romantyzmem i Uiopijnością, zachęcając licznie 
zgromadzoną młodzież południowo-słowiańską do 
realnej pracy, ku wzmocnieniu się ekonomicz
nemu i kulturalnemu.

Po Masaryku mówili przedstawiciele słowiań
skiej młodzieży. W imieniu postępowej p o l 
s k i e j  i u k r a i ń s k i e j  młodzieży p. Bmcz- 
k o w s k i (?), w imieniu Łużyckich Serbów stu
dent W, e n k  e, w imieniu Slow i eń go w student 
B r u n c z k o, w imieniu Chorwatów student 
N o v a k ,  jako przedstawiciel Bułgarów p. L u 
k o  sz, ’ od Serbów zaś student S z k e r o w rić. 
Przyjęto nasfępującą rezolucyę:

„Czescy i słowiańscy słuchacze wszystkich 
wyższych szkół praskich wraz obywatelstwem, 
zebranem na manifestacyjnym wiecu du. 5-go 
czerwca, wysłuchawszy referatu prof. T. G. M a- 
s a r y k a  i g ł o s ó w  s ł o w i a ń s k i e j  mł  
d z i e ż y ,  w y r a ż a j ą  g o r ą c ą  s y m p a t y  
in ę c z e n n i k c ni zagrzebskiego procesu o „zdra
dę stanu*. Silnie przekonani, ż.e ten proces, 
wywołany na podstawie nieuzasadnionego i nie
sprawiedliwego oskarżenia, - skończy się f i a  
s l c i em o b e c n e g o  r z ą d u ,  który chce się 
utrzymać środkami p r z e m o c y  i z b r o d n i  
wzywamy ogół obywateli austriackich i euro
pejskich, aby nie tylko głosił swe przekonania 
z nieszkodliwych szpalt dziennikarskich, lecz 
aby się starał wszelkimi prawnymi sposobami 
k r e s  p o ł o ż y ć  t e mu s k a n d a l o w i  e u r o 
p e j s k i e m u  i usunąć jego sprawców.*

< ■ SvaiopluL

Przesilenie węgierskie.
Rządząca większość Sejmu węgierskiego roz 

luźma się coraz więcej, a równocześnie wzrasta 
chaos w stosunkach partyjnych. Stronnictwa 
większości zwalczają się nawzajem, a równo
cześnie w łonie partyi niezawisłości rozłam zbliża 
się nieubłaganie. Cesarz nie chce się zgodzić na 

abinet, złożony wyłącznie z członków partyi 
niezawisłości, która w ten sposób dostała się 
między młot i kowadło. Z jednej strony korona 
domaga się wykonania znanego paktu, a z dru
giej fronda Justha grozi rozbiciem potężnej do 
niedawna partyi niezawisłości.

Justh prze do skrajności i postawił kwestyę 
na ostrzu miecza, skoro Kossuth oświadczył, że 
z uchwały stronnictwaj przeciw niemu zwróco
nej, wyciągnie wszelkie konsekweneye. Odbywa 
się wprost próba siły między Kossuthem a Ju- 
sthem, który sądzi, że w razie'secesyi stanie n& 
czele 80 do 90 secesyonistów. Kossuthowi po
zostałaby wierną reszta stronnictwa w liczbie 
140 do 150 posłów. Czy w takim razie nastą
piłaby fuzya Kessutowców ze stronnictwami, opie- 
rającemi się na programie z r. 1867, co ułat
wiłoby zażegnanie przesilenia, okażą raibliższe 
dnie W  każdym razie stanowisko koali :yi wobec 
korony jest silnie wstrząśnięte. ;

Partyi niezawisłości grozi obecnie oddawna 
już oczekiwany rozłam —  z powoau konfliktu 
między Kosuthem a prezydentem sejmu Justhem. 
Wobec oświadczenia Kosutba, że monarcha od
rzucił projekt utworzenia gabinetu złożonego 
wyłącznie z członków partyi niezawisłości i ob
staje przy przeprowadzeniu całego paktu zawar
tego w swoim czasie, zwłaszcza przy 'przepro
wadzeniu reformy wyborczej, konflikt ten stał 
się aktualny. Justh oświadcza bowiem, że dal 
sze współdziałanie ze stronnictwami z r. 1867 
uważa za niemożliwe i że rozbicie koalieyi z te 
go powodu nastąpić musi. Kossuth zaś obstaje 
przy utrzymaniu koalieyi i jest za najrychlej- 
szem przeprowadzeniem reiormy wyborczej, aby 
później dopiero przystąpić można Dyło do ro
związania innych kwestyj.

Na kunlerencyi partyi niezawisłości wśród 
oklasków4 swoich zwolenników oświadczył Justh, 
że jest pizeciwnikiem systemu pluralności przed
łożonego przez kr. Andrassego, a za powsze- 
chnęm równem prawem głosowania. Przypusz
czają, że z powodu tego konfliktu nastąpi 
w partyi niezawisłość' rozłam już w najbliż
szym czasie, ponieważ Kossuth oświadczył, że 
zdecydowany jest z uchwały partyi, przeciwnej 
jego zapatrywaniom wyciągnąć konsekweneye. 
Obecnie partya niezawisłości liczy 230 człon
ków. Justh zaś spodziewa się, że w razie jego 
wystąpienia z party5, pójdzie za nin co naj 
mniej 80— 90 posłow. Spodziewają się jednak, 
że po wystąpieniu Justha, załatwienie przesile
nia będzie ułatwione, ponieważ posłowie, którzy 
pozostaną przy Kossucie, skłonni będą do fuzyi 
z partyami z roku 1867.

B a ?
Od H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a  otrzymujemy 

następujące pismo. -
Zgodnie z listem moim, ogłoszonym w „Nowej 

Reform ie44, przesyłam 210  koron, z tych 20 0  kor. 
jako ratę za r. 1909 1 proszę Szan. Redakcyę 
o umieszczenie kwoty powyższej w krak. Kasie
oszczędności.

Ofiara dziecku. Otrzymujemy następujące pismo: 
„Zbierając przez lat kilka, uskładałem 20 kor. 56 h. 
Ofiarowuję te pieniądze na Dar Grunwaldzki. A może 
też i inne dzieci poisL e postąpią tak samo.

Andrzejek Smolarski, . 
uczeń klasy III posp. ■

S k a w i n a .  Tow. gimnastyczne „Sokół* w Ska
winie przesyła jednorazową składkę w kwocie 75 K, 
zebraną między swymi członkami z obowiązku so
kolego na Dar Grunwaldzki.

Karkowski, sekretarz „Sokoła44.
J o r d b n ó w .  Nauczycielskie „Ognisko* w Jo. 

Janowie, chcąc zaznaczyć łączność z wzniosłemi 
uczuciami narodowemi, składa na Dai Grunwaldzki 
100 K, płatnych w pięciu ratach po 20 K. Prze 
syłając pierwsze 20 K, zaznaczam, że dalsze rak 
będą przesyłane za pośrednictwem Szanownej £L



2 Nr 262. n o w a  r e f o r m a

d kcyi. Przewodniczący: Kłopn. Sekretarz: Dominik 
Kupna.

Na ręce adm inistracji „N owej Reform y" nade* 
siały na Dar Grunwaldzki jednorazowe ofiary na- 
itęjjtijące og ooy

Marya Zabłocka 35 marek, [zabela z Zabłockich 
Koczorowska 20 mrrek, K. G. z P. 10 K, Roman 
ITayzel 100 K, „Ognisko" nancz. w Jordanowie 
20 K.

U r z ę d n i c y  centralnego wydziału szkodowego 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
zobowiązali się złożyć do końca o. r. na Dar Grun- 
w aldzki koron 287, którą to kwotę —  złożoną na 
książeczce Spółki zaliczkowej urzędników Tow arzy
stwa wzajemnych uoezpieczeń w Krakowie, Nr 139, 
prześle się z końcem b. r zerządowi T. S. L. W ła 
dysław Grabowsici.

R a d a  g m i n n a  T a r n o b r z e g a ,  na posie
dzenia 7 b. m., uchwaliła jednogłośnie złożyć dla 
Towarzystwa szkoły 'udowej, na budowę i utrzy
manie szkół kresowych, juko Dar Grunwaldzki kwo
tę 2 5 0  koron (dwieście pięćdziesiąt kor.) w pięciu 
rocznych ratach. Datok ten uchwalono uiścić bez 
względu na to, czy subskrybowana przez społeczeń
stwo polskie kwota dojdzie do miliona koron. W  myśl 
powyższej uchwały przesyłam ninidjszem kwotę 50 
koruo, jako pierwszą ratę za rok bieżący. Jan Ko- 
lasiński, b armistrz.

Z S a n o k a  otrzymujemy nastęnująee pismo: Obo
wiązujemy się składać na Dar Grunwaldzki m ie
sięcznie 2 korony przbz 5 lat, począwszy od dnia 
dzisiejszego, w tutejszej Kasie oszczędności, bez za
strzeżeń. W  tym celu złożyliśm y pierwszą ratę 2 
korony na książeczkę wkładkową Nr 4056 , winku- 
lowaoą następująco: „K apitał i odsetki z niniejszej 
książeczki przeznaczone są na Dar Grunwaldzki i 
stanowią własność zarządu głównego Towarzystwa 
szkoły ludowej w Krakowie i mogą być podjęte po 
□pływie 5 lat, od dnia dzisiejszego- tylko przez 
w yżej wymieniony zarząd. Z poważaniem W łady
sław i Stefania Erasuscy.

- K ron ik a .
K r d k 0 . v ,  l l  czerw ca .

Boże Ciało. W czoraj rozpoczęła się oktawa u 
roezystości kościelnych Bożego Ciała, które zakoń
czą się w przyszły czwartek. O godzinie 9 rano, 
przy pięknej pogodzie, wyruszyła wczoraj z kate
dry na W awelu procesy a zamkowa, w której wzię
ło udział całe duchowieństwo świeckie i zakonne, 
niezliczone bractwa kościelne, oraz szereg zakładów 
wychowawczych i korporacyj. Za baldachimem, pod 
którym szedł celebrans procesyi ks. biskup Nowak, 
postępowali: delegat namiestnictwa dr Fedorowicz 
prezydent miasta dr Leo, oraz naczelnicy wszyst
kich urzędów w Krakowie, w  galowych strojach. 
W  orszaku procesyj’nym postępowała honorowa kom
pania 13 p. p., z muzyką grającą marsze Pod Su
kiennicami astawioay batalion 56 p. p. dawał sal 
wy karabinowe po każdej ewangelii, które odpra
wiane były przed ołtarzami w Rynku głównym, 
przy domu p. Wenzla, przy pałacu pod Baranami, 
przy księgarni Krzyżanowskiego, przy handlu Ja
wornickiego i handlu Góreckiego.

Przed kościółkiem św. W ojciecha, otoczona kor
donem żołnierzy policyjnych i pionierów, stanęła 
generalicya z komendantem korpusu na czele, oraz 
wyżsi oficerowie, delegaci wszystkich kategoryj bro
ni 1 zakładów wojskowych, którym celebrans, ks. 
biskuD Nowak, ndz:elił błogosławieństwa.

Frocesya wypadła podniośle i aroczyście, a wzięły 
w niej udział dziesiątki tysięcy ludnóści, wśród 
której wlflłu włościan z okolic Krakowa, oraz Ślą
zak1' w, którzy co rok na uroczystość Bożego Ciała 
do Krakowa przyjeżdżają.

Po południu odbyła się procesya z kościoła B o
żego Ciała, na Kazimierzu.

Z Akademii umiejętność Posiedzenie wydziału 
igicznego odbędzie się w poniedziałek 14 czerw 

•a, • godzinie 6 wieczorem. Porządek dzienny: 
I. CzŁ E Morawski Cezar i rel.gia rzymska. 
EL Prot. T. Sinko: Hellenizm Juliusza Słowackie
go. III Gzł. St, Schneider: Kilka objaśnień do 
dzieł Juliusza Słowackiego. Potem odbędzie się po
siedzenie administracyjne.

Wycieczki w Krakowie. Przez dwa u b og ie  oni 
bawiła w Krakowie wycieczka uczniów V III gimna- 
zynm ze Lw owa w liczbie 30  pod przewodnictwem 
pro!. Ludwika Bykowskiego. Uczestnicy zwiedzili 
kolejnt pamiątki Kranowa, korzystając z fachowych 
tbjaśnień.

Od kilkunastu dni przybywają do Krakowa liczne 
wycieczki szkolne, aby się tu zapoznać z drogiemi 
łerca  polskiemu pamiątkami. W ielkiem udogodnie
niem ila  przjbyw ających  wycieczek jest k u c h n i a  
a k i i  e m l e k a ,  g d z ij azi ki zarządowi, przybywa
jąca młodzież otrzymuje d o b r y  a t a n i  w i k t  
V  czasie swojego pobytu w  Krakowie. Z  ramienia 
Bratniej pomocy U. U. J, biorą udział niestrudze
nie w  przyjmowaniu wycieczek p. K a k l i ń s k i ,  
»ł, filozofii i p. Roman W i c h e r e k ,  sł. med., 
którzy komitetom wycieczkowym spieszą z wszel- 
kiemi udogodnieniami.

D o wiadomości organizatorów podajemy, ie  w y
cieczki, chcące stołować się w  kuchni akademickiej, 
muszą z a r z ą d  k u c h n i  z a w i a d o m i ć  przy
najmniej n a  24  g o d z i n  przed przybyciem.

Wycieczka włościańska. Komunikują nam: Dnia 
4  b. m. wy-uszyła z Krakowa w ycieczka włościan 
% po ,tów: Krakowskiego, wielickiego i tarnobrze
skiego w liczbie przeszło 40 osób na Morawy, do 
Kroi— eryża i w  okolice, pod przewodnictwem p. 
Niedzielskiego ze Śledziejowic i referenta Tow a
rzystwa rolniczego p. Barańskiego. W  wycieczce 
brało odział kilku nauczycieli ludowych. Celem wy- 
eieczki było zwiedzenie gospodarstw wiejskich. —  
W  powrocie zatrzymali Bię niektóizy uczestnicy i 
zwiedzali pamiątki Krakowa pod przewodnictwem 
Tgnacego Flisa, kierownika „zkoły w Modlnicy.

Wycieczka da Bielan i Tyńca. Staraniem K ół
ka matematyczno-fizycznego uczniów uniwersytetu 
Jagiellońskiego, odbędzie się w niedzielę dnia 13 
czerwca w y c i e c z k a  n a u k o w a  W isłą  do B ie
lan i Tyńca statkami parowem:', pod przewodni
ctwem prof. Odona B u j w i d a .  Program : W yjazd 
z Krakowa statkiem parowym o godzinie 9 rano 
z przysta li na Groblach pod W awelem . W yląd o
wanie na Bielanach i z w i e d z e n i e  u r z ą d z e ń  
w o d o c i ą g ó w  m i e j s k i c h .  OJjazd z Bielan 
do Tyńca, zwiedzenie kościoła i ruin zamku tynie
ckiego. Powrot do Krakowa o godzinie 1 po po
łudnia. Druga wycieczka z tymsamym programem, 
odbędzie' się po południu. W yjazd z Krakowa o g. 
3 po południu, powrót o 8-ej. Na statkach bufet 
we własnym zarządzie. Ceny bardzo niskie. W y
cieczkę poprzedzi o d c z y t  p r o f  d r a  B u j w i 
da ;  „O w o d o c i ą g a c h " ,  który odbędzie się dziś 
o golzin ie 6 wieczór, w sali seminarium matema
tycznego, przy ulicy św. Anny 12. Cena biletu 
a Krakowa do Tyńca i z powrotem dwie korony,
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dla akademików 1 kor. 50 hal. Na odczyt wstęp 
wolny. Bilety można nabywać wcześniej w Kółka 
mpfemafyczno-fizycznem uczniów uniwersytetu Ja
giellońskiego, przy ulicy św. Anny 12, codziennie 
od godziny 12 —  1 w południe, a w dniu wy 
cieczki w przysłani na godzinę przed odjazdem 
W  razie niepogody wycieczka odbędzie się w naj
bliższą niedzielę.

Z Instytutu muzycznego z dniem 1 września 
b. r. otwarte zostaną w Instytucie muzycznym klasa 
wiolonczelowa i klasa spieku solowego. Obiema 
klasami kierować będą wybitne siły nauczycielskie. 
Klasę śpiewa solowego obejmuje p. Carnioli, znana 
i ceniona śpiewaczka operowa, którą poznał K ra
ków z okazyi je j koncertów w bieżącym 1 zeszłym 
roku. P. Carnioli, koncertując dwukrotnie w K ra
kowie, zyskała bardzo poważne uznanie miejscowej 
prasy i publiczności- W pisy przedwakacyjne rozpo1 
czynają się dnia 11 czerwca, a kończą 30 b. m.

Wyścigi korine W Krakowie. Sekretaryat za
wiadamia właścicieli koni wyścigowych, źe s z k o ł a  
s k a k a n i a  znajdująca się przy torze wyścigowym 
(wzdłuż rzeki R odaw y) będzie oddaną dla właści
cieli koni w yścigow ych za opłatą 30 kor. od je 
dnego konia od 15 do 26 b. m.

Po wybuchu prochowni. Jak wiadomo, w cza
sie sobotniego wybuchu prochowni w W oli Ducha- 
ckiej. wiele pocisków padło na okoliczne pola, nie 
wybuchając wcale. —  Mimo otoczenia całego terenu 
wybuchowego wojskiem, oraz licznycb patroli, które 
odłamki granatów i naboje wystrzelone zbierały, 
wiele kawałków rozpryśniętych pocisków, a nawet 
całe szraonele, dostały się do rąk ludności. „Andru- 
si" z przedmieść urządzili sobie nawet specyalny 
handel pamiątkowy odłamkami i granatami niewy- 
strzelonemi. —  Onegdaj na przykład do słucnacza 
medycyny, p. K-, przystąpił na ulicy jakiś wyro
stek, ofiarując mu niewystrzelony pocisk armatni 
za 5 kor. P K., widząc niebezpieczeństwo w tego 
rodzaju handlu, zawiadomił o tern policyę, która 
zabrała pocisk w  asystencyi wysłanych żołnierzy 
artyleryi, przy gach imania środków ostrożności.

Pociski takie, o ile dostaną się do rąk ludzi n ie
fachowych, mogą spowodować wybuch i pociągnąć 
za sobą fatalne następstwa. Obowiązkiem jest więc 
publiczności, aby tego rodzaju handlarzy nie tole
rowała.

Napad na studentów. W czora j po południu. 
Kilku studentów szkół średnich, szło drogą do Prze- 
gorzał, w celu odwiedzenia zamieszkałego tam je 
dnego z protesorów. Zaraz za klasztorom Norberta
nek na stadentów napadło kilkunastu podmiejskich 
włóczęgów, którzy przemocą odebrali studentom 
wszystko, co ci przy sobie mieli. Jest to rzeczą 
zdumiewającą, by w biały dzień, na tak ludnej 
drodze, nie było żadnych organów bezpieczeństwa 
puDlicznogo (żandarmeryi), któraby strzegła przed 
napadami okolicznych bandytów. Polecamy tę spra
wę uwadze starostwa ktafcowskiego.

Aresztowanie. Policya aresztowała wczoraj nie
jakiego Szczepana Cierniaka, który w Rynku głó
wnym popełnił kieszonkową kradzież. W  mieszka
niu Cierniasa, przy ulicy Berka Joselowieza, zna
leziono wiele nowych rzeczy, które Cierniak kupił 
za pieniądze, pochodzące z kra Izieży. Mianowicie 
Cierniak przed paru dniami ukradł wraz z dwoma 
wspólniKami, na nlicy Jagiellońskiej, z kieszeni 
przechodzącej pewnej pani pugilares z kwotą 95 
Koron. Do kradzieży tej Cierniak sam się przyznał, 
gdyż poszkodowana osoba dotychczas nie zgłosiła 
w policyi swej straty.

Śmiertelny strzał. - Przed paru dniami zaszedł 
w Eolechowicacb pod Krakowem tragiczny wypa
dek. W łaściciel wsi p. O. zbliżył się ze sztućcem 
w ręKU nad staw, obok którego kilku wieśniaków 
kopało rowy P. O. zdjął strzelbę z ramienia i po
dobno zmierzył do ryby, ukazującej się na po
wierzchni wody, kula jednak trafiła w  nadbrzeżny 
kamień, a odbiwszy się rysoszetem, uderzyła w 
czoło jednego z pracnjącjeh  włościan, ojca trojga 
dzieci, kładąc go trupem na miejscu. Sprawą tą 
zajęła się prokuratorya państwa w Krakowie.

Z krain.
Wadowice, 10 czerwca. (Bursa) W ydział Tow 

Bursy im. Stefana Batorego w W adowicach, dgła 
sza konkurs na 55 miejsc. Do podania o przyjęcie 
należy dołączyć świadectwo ubóstwa i świadectwo 
szkolne z ostatniego półrocza. Opłata miesięczna 
cała wynosi 26 K, zniżona 18 K. Podania przyj
muje do 30 b. m. sekretarz Tow. ks. prof. W ł. 
Macheta.

Pożar. Piszą nam: Dnia 2 b. m., c godzinie 4 
popołudniu spłonęło w Uszwi (Brzesko; 8 gospo
darstw włościańskich, z tych tylko jedno ubezpie
czone na 1400 koron. Jak wieść niesie, powodem 
tego było urządzenie sobi6 przez jednego chłuDCa 
s o b ó t k i  w s t a j n  i! W idział je  w Zielone Świę
ta i chciał sobie przypomnieć. W edłng innych, 
prłTCzyną —  złożenie popiołu w stajni. Tutejsza 
gmina znana jest szeroko z wypiekania kukiełek

Tyfus plamisty w Rzeszowie. Nasz korespon
dent z Rzeszowa donosi pod datą wczorajszą: Już 
od trzech tygodni grasuje w mieście naszem tyfus, 
a dopiero w tym tygodniu skonstatowano, iż jest 
to tyfus plamisty. Na żądanie fizykatu powiatowego 
zjechał do Rzeszowa inspektor sanitarny, dr Kalikst 
K r z y ż a n o w s k i  ze Lw owa, który skonstatował 
tę groćną epidemię. Również badania sprowadzo
nego przez miasto bakteryologa, dra D r o b y  z Kra
kowa, wydały ten ram smutny wynik. Rzecz dziwna, 
że fizykat miejski przez tak długi przeciąg czasu 
nie znalazł możności zbadania charakteru choroby. 
Dopiero, gdy przywieziono jedno z chorych dzieci 
do szpitala powszechnego, skonstatowano na pod
stawie badań, przeprowadzonych w laboratoryum 
dra Zinnemanna, że dziecko jest chore na tyfus pla
misty. Lat wo sobie wyobrazić, jakie groziło niebez
pieczeństwo, skoro dziecko złożono w oddz-ele, w 
którym znajduje Bię 150 chorych. Obecnie dopiero 
przedsięwzięto środki ochronne, celem zapobieżenia 
rozszerzeniu groźnej choroby. Urządzono b a r a k  
i z o l a c y j n y  na W ygnańcu, dokąd ubiegłej nocy 
przywieziono wszystkich chorych na tyfus. T r z y  
d o m y ,  mianowicie na pl. Mickiewicza, przy ulicy 
Gałęzowskiego i przy ul. Lwowskiej z a m k n i ę t o  
z u p e ł n i e ,  a na ul. Gałęzowskiego wstrzymano 
wszeiką komunikacyę, zakazano przechodt. i prze
jazdu. W  okolicy od lat często wybucha tyfus, 
który pochłonął już w iele ofiar. Przyczyną tego 
jest nader niezdrowa woda, jaką muszą pić 
m ieszk-ńcy naszego miasta. Już w roku 1888 w y
dał ówczesny fizyk powiatowy dr Earzycki bro
szurkę, w której omówił badania chemiczne i ba- 
kteryologiczne wody ze studzien miasta Rzeszowa 
i w której się wyraża, że w o ia  w studniach rze
szowskich zawiera bardzo obfite chlorki sodu, po
chodzące z wydzielin ludzkich. Mimo, że od tego 
czasu upłynęło już 21 lat sprawa urządzenia wo
dociągów, posowa się zbyt żółwim kr-kiem. Tym 

czasem narażeni są mieszkańcy na niebezpieczeń
stwu różnych chorób epiaemicznych.

Krosno, 10 czerwca. W i e c z ó r  A n c z y c o w -  
s k i  odbędzie „ię u nas w sobotę 12 b. m., staTa- 
niem teatru włościańskiego z Patoka, k„óry odegra 
„Chłopów arystokratów". Początek o godzinie 8  wie
czór; sala „Sokoła".

R ożn iatów , 9 czerwca. (Stosunki miejscowe. —  
Staw fundacyjny. —  Utonięcie. —  Życie towarzy
skie. —  Kasyno. —  T. S. L. —  Sokół. —  P rzed
stawienie amatorskie, —  Obchód. —  Festyn)

Korespondent rożniatowski jest od jakiegoś cza
su w kłopocie. Bo jeżeli ma dążyć do osiągnięcia 
właściwego celu, to zaraz pod pióro ciśnie się sło
wo krytyki zupełnie przedmiotowej Czytelnicy sać 
tego nie lubią, oni pragną wiadomości innych, za
bawnych, uciesznych. Trudne więc w yjście, ale obo
wiązek przedewszystkiem każe pisać, że w mieście 
nieporządki, błoto, proch i ciemności egipskie, P i
szemy już o tom tyle razy, ale najpewniej bę
dzie tak samo.

Sprawa zasypania stawu fundacyjnego ugrzęzła, 
no i prawdopodobnie ani obecne, ani następne po
kolenie nie doczeka się t6gu i karmić się będzie 
miazmatami wszelakiego rodzaju.

Oucgdaj syn tutejszego murarza Kordasiewicza, 
poślizgnął się na wąskiej kładce i wpadł do zw y
czajnej młynówki; zanim można było przyjść z po
mocą, biedak utonął. Jest tu w ięcej takich karko- 
łomnycń kładek, stanowczo gmina nie powinna te
go cierpieć.

Co do towarzyskiego życia, to nie od dzisiaj 
ono jedynie w naszym Sokole się objawia. Tam 
jeszcze trafiają się żywioły o dodatnich porywach. 
Inne towarzystwa śpią. Kasyno tak dalece zamar
ło, iż wnosićoy można że jest na drodze do roz
wiązania. Szkoda, że Kolo T. S. L. nie może obu
dzić się i  letargu. Jak się zdaje powodem tego 
jest to, iż mimo usiłowań założyciela Koła sędzie
go dra Ignacego Karcza, członkowie absolutnie nie 
chcą się zgodzić na wybór innego prezesa, dr Karcz 
zaś od szeregu miesięcy obłożnie chory, nie może 
się oddać pracy.

W  Sokole mieliśmy przedstawienie amatorskie. 
Odegrano bardzo udatnie „Cousilium facultatis" i 
„P ierw ej mama". Dnia 16 maja urządził Sokół 
obenód ku uczczeniu rocznicy majowej. Rano odby
ło się uroczyste nabożeństwo, wieczorem w sokol- 
ui (DezDłatnie) odczyt, deklamacya, śpiewy, tudzież 
odegrany z prawdziwym pietyzmem utwór „ W  ka
tordze". Należy koniecznie w dziennikach podkre
ślić zasługi i starania prezesa Skałki.

Minionej niedzieli znowu urządził Sokół festyn, 
połączony z ćwiczaniami dziatwy szkolnej. Zbyte
cznym byłoby podnosić, jak udatnie wykonano cały 
program zabawowy. A  w tej zaoawie w zięły udz’ ał 
jednem słowem wszyscy, bo i pogoda dopisała, 
zresztą każdy z nas był spragniony takich, choć 
zwyczajnych festynowych zaoaw. Udanie się festy
nu także pod względem dochodowym, to niepodziel
na zasługa prezesa Skałki.

Po festynie późnym wieczorem cała publiczność 
uformowawszy się przy dźwiękach marsza, a przy 
oświetleniu lampionów i pochodni, ruszyła tod  mie
szkanie ciężko chorego założyciela i honorowego 
prezesa tutejszego gniazda dra Karcza Deputacya 
złożona z obecnego prezesa Skałki, naczelnika H ein
richa i druha Niedźwiedzia, wyraziła w serdecz
nych słowach choremu zapewnienie, że w zabawie 
o nim pamiętają, tudzież, że szczerze żałują, iż 
nie mógł wziąć w niej udziału, wyrażano nadzieję, 
że na przyszłość może przecież stan chorego b. pre
zesa Sokoła się poleps-.y. Po tej owacyi, w czasie 
której zniewolono dra K arcza do ukazania się 
zgromadzonym w oknie, udano się do sokolni, 
gdzie odbyła się zabawa taneczna, która trwała 
do rana.

Przemyśl. (D la nauczycielek). W akacyjny kurs 
krawieczyzny będzie urządzony w tym roku, tak. 
jak w latach poprzednich w Stowarzyszeniu pracy 
kobiet w Przemyślu. Kurs rozpocznę się z po
czątkiem lipca, a trwać będzie do końca sierpnia 
b. r Ponieważ wynik poprzednich Kursów okazał 
się nadspodziewanie zadawalniający, postanowionem 
zi stało rozszerzenie nauki praktycznych robót dla 
Dań nauczycielek. Oprócz krawieczyzny, to jest 
kroju i szyc'a  bielizny, guzikarstwa, wprowadzono 
haft maszynowy, roboty point-lace, oraz introliga
torstwo w zakresie oprawiania, robót ręcznych, 
wyrobu ozdobnych pudełek i ramek, co nauczyciel
kom na wsi bardzo się przyda. P o ukończonym 
kursie zostaną wydane świadectwa, które można 
przedłożyć Radzie szkolnej krajowej i ewentualnie 
dostać zapjmogę.

Nauka krawieczyzny kosztuje 20  K, szycia bie- 
iizny 20 K , haftu i robót point-lace 10 K, guzi- 
bars-wa 4  K, introligatorstwa 10 K. Przedmiot 
nauki można sobie dowolnie obrać. Każda z pań 
uszyje sobie całą suknię, b7uzkę i bieliznę, wskutek 
czego zwrócą się koszia wydane na naukę. Mate- 
ryały muszą panie mieć swoje, a stowarzyszenie 
postarało się o tanie źródła zakupna. Bliższych 
wiadomości co do kursu, jakoteż co do pomieszka
nia i wiktu udziela Marya Solecka, dyrektorka za
kładu, Przemyśl. Rynek 1. 27.

Aresztowanie wychowanków ruskiej bursy 
za kradzieże. Ze Z ł o c z o w a  donosi nasz kore
spondent: -

A r e s z t o w a n o  tu t r z e c h  u c z n i ó w  r u 
s k i e j  b u r s y  za kradzieże; c z w a r t y ,  który 
najbardziej zawinił, u c i e k ł .  Sprawa jest nastę
pującą: W  składzie broni i prochu Rollera, o d 
t r z e c h  l a t  niewyśledzeui sprawcy spełniali kra
dzieże: flobertów, rewolwerów, dubeltówek i t. d. 
Pierwszą kradzież spełniono w marcu 1907 , drugą 
w 1908, trzecią w marcu b. r. Sprawcy zawsze 
wyjmowali okno z ramami i w ten SDOSub włam y
wali się do sklepu —  niestety, schwytać ich nie 
można było. Dopiero 27 maja rozeszła się wśróJ 
studentów pogłoska, że z b u r s y  r u s k i e j  w y 
d a l o n o  k i l k u  u c z n i ó w  i że w gimrazyum 
uczeń 4  ki. Z a j a ć raa być wydalony. Jako przy
czynę podawano kradzież, popełnioną u Rollera 
w marcu b. r. Pogłoski te w zupełności się spraw
dziły. Prefekt bursy ruskiej, W ożniak, dowiedział 
się, że do sklenu włamali się Grzegorz G o n  t a r ,  
14-letni uczeń 4  klasy szkofy ludowej i Stefan 
Ż u k o w s k i ,  14-letni uczeń klasy wydziałowe;:, 
obaj wychowankowie bursy Dał znać o tein policyi, 
która 4  b. m. rozpoczęła energiczne śledztwo, wraz 
z żandarmeryą. Okazało się, że studenci ulotnili się 
z miasta, zostali jsdnak wyszukani i  a r e s z t o 
w a n i  Obaj główni sprawcy p r z y z n a l i  s i ę  d o  
c z y n n , twierdzą jednak, że mieli go dokonać 
z namowy ucznia gim nazjalnego, Józefa Zajacia. 
On kierował akcyą, obmyślał plan, oglądał teren, 
law ał wskazówki i odbierał łap przez okna w  bur
sie. Reszta młudyeh bandytów pełniła fnnkcye straż 
ników, pośredników i odbiorców. I  tak 14  letni 
Piotr H r y c y s z y n  stał na straży, gdy Gontar i 
Żukowski kradli. Za usługi i odlanie w tej spra
wie obdarowano ucznia 3 klasy, Klemensa Z  a-

e b a r k o w a  flobertem i dubeltówką. Broń tę za
kopał Zacharl-o w na wsi w ogrodzie i dopiero w śledz
tw ie podał odnośne mlejce, Zajacow i przypadła 
największa cześć łupu, a zaiazem wynagrodził on 
Gonta™ i Żukowskiego za sprytne kradzieże, ob
darowując Ich zeszytami, bluzkami i kuferkiem.

Na razie a r e s z t o w a n o  t r z e c h  członków 
szajki; Z a c h a r k o w a ,  G o n t s r a  i  Ż u k ó w -  
s k i ń  g o  i oddano sprawę prokuratoryi państwa. 
Z a j a d  u c i e k ł  i dc dziś dnia gc nie odszukano.

Na wiadomość o tych sprawkach, wydział bursy 
winnych zaraz relegował; zamieszkali oni na pry
watnych stancyach, w których ich aresztowano.

Z ®  ś w i a t a .
M oskało 0 OPZOSZkOWOj. Czytamy w Kuryerze 

litew. „Urząd gubernialny do spraw miejskich roz
poznawał uchwałę rady miejskiej Wilna nadania 
części ulicy Antokoiskiej imienia Orzeszkowej. —  
Uchwały tej nie zatwierdzono, a to z następują
cych przyczyn: „ 1 )  Orzeszkowa jest osobistością
mało znaną; 2) dla W ilna jest zupełnie oDca; 3) 
nie ma zwyczaju nadawania ulicmn nazwisk osób", 
Nie przeszkadza to jednak, że jeden z piwowarów 
tutejszych ma ulicę swego imienia, a Hnrawiew 
posiada nawet tały plac,

Znalezienie skaroil Dnia 15 b. r, włościanin 
wsi Palikijc gub lubelskiej Paweł Tomaszewski 
orząc w swoim ogrodzie, znalazł zakopane w ziemi 
w żelaznym naczyniu skarb obejmujący około 8 
funtów polskich monet bitych w latach 1627 , 1633, 
1672  i 1679

Nowa taryfa adwokacka Ministerstwo sprawie
dliwości w Austryi rozp. z dnia 3 b. m. zaprowa
dziło nową taryfę adwokacką, obowiązującą od 1 
lipca b. r. Nowa taryfa została podwyższona ze 
wzgjędu na ogólną drożyznę, dalej ze względu na 
podrożenie pomocniczych sił adwokackich, a wresz
cie ze względu, że urzędnikom państwowym przy
znano lepsze płaco. Podział taryfy na trzy klasy 
miejscowości zatrzymano, ale wszystkie miejscowo
ści z trybunałami sądowemi (sądami obwodowomi) 
są w jednej klasi6.

S tra jk  bankietowy. Na cześć uczestników mię
dzynarodowego kongresu mleczarskiego w Buda
peszcie, zapowiedziana została uczta w sali jedne
go z hotelów. Przybyło 500 gości, pomiędzy nimi 
węgierski minister rolnictwa Daranyi. Tuż przed 
samym bankietem, który Bię miał rozpocząć o godz. 
9 wieczór, wszyscy kelnerzy .hotelowi rozpoczęli 
strajk z te g ' powodu, że do posługiwania przy 
uczcie wezwano kilku kelnerów, znających obce 
języki. Socyalistycznym kelnerom hotelu nie podo
bało się to zarządzenie, wydane ze względu na ob
cych gości i rozpoczęli strajk. Sprawę załagodzono, 
ale bankiet rozpoczął się dopiero o g. 11 w nocy.

Międzynarodowa konferenoya kolejowa, za j
mująca się • sprawami planów ruchu kolejowego, 
rozpoczęła swoje obrady d, 9 b. m. w Essen, nad 
rzeKą Kuhr w Prusach. W  konferencji bierze udział 
urzędowy przedstawiciel Austro W ęgier. Dyrekcye 
kolejowe państw europejskich wysiały 180 delega
tów. 1

Klub samobójczyń. Niedawno doniósł telegram
że na statkn „Lucania" odebrały sobie życie dwie 
panie, podróżujące z Ameryki do Europy. Zrazu 
nie udało sie w ykryć powodów samobójstwa, do
piero później okazało się, że obie panie należały 
do nowojorskiego klubu samobójczyń i wybrały się 
w podróż, aby na statku wykonać wylosowane w 
klubie wyroki śmierci. Pierwsza zastrzeliła się miss 
Ciarkę; w kilka dni później odebrała sobie życie 
zajmująca tę samą kajutę miss Miller. Obie przed 
śmiercią ubrały się w najpiękniejsze suknie; obie 
skierowały strzał w jednakowym kierunku. Po bliż- 
szem zbadaniu, wykryto na" zupełnie podobnych re
wolwerach odu samobójczyń tajemnicze znaki klubu. 
Rew izya kufrów wykazała, że posiadały szczupły 
zapas bielizny i nieznaczną sumę w  gotów ce; w y
ruszyły w podróż najwidoczniej z zamiarem niedo- 
jechania do stałego lądu.

Trzęsienie ziemi. Telegram, umieszczony w kro
nice wczorajszego porannego numeru „N ow ej R «- 
formy, doniósł, ie  trzęsienie ziemi nawiedziło mia
sto K orintji, leżące na wyspie Sumatra, nad gór
nym biegiem rzeki Padang. Korintji jest małem 
miastem i leży na południe od miasta Padang. sto
licy prowincyi tego samego nazwisk? na zaciio- 
dniem wybrzeża Sumatry. W  pobliża znajduje się 
wulkan Indrapora, który może spowodował trzęsie
nie. Wspomniana prowineya jest urodzajna i do
starcza na wywóz kawy, gałki muszkatułowej, ty 
toniu, skór i niektórych korzeni.

Operacya Króla Alfonsa. Jak donosi „F igaro", 
król Alfons, bawiący w Biarritz, poddał się opera
c j i  nosa. Lekarz, dr Demour z Bordeaux, usunął 
w ten sposób złośliwe polipy.

Cudowne dziecko. Jak donosi „Z goda", dzien
nik Związku polskiego w Chicago, na puolicznym 
popisie konserwatoryum w Scranton, pozyskał sobie 
niepodzielne uznanio znawców dwunastoletni piani 
sta, Aleksander Brachocki, syn pań=twa Bracho 
ckich, zamieszkałych od lat Srcanton, a pochodzą
cych  z Króltstwa Polskiego. Jako kilkuletni zale
dwie cbłopczyna, wstąpił on do scrantońskiogo kon
serwatoryum, a po przejściu z niebywałem odzna
czeniem wszystkich klas, udzielono mu przywileju 
otrzymywania prywatnych lekcyj n znanego profe
sora konserwatoryum J. Alfreda Penningtona. Jak 
stwierdza „Z goda", miejscowa prasa nie szczędzi 
pochwał cudownemu dziecku, któremu rokuje świe
tną przyszłość artystyczną.

oyi bk? u przemos*" adjtmtrta technicznej kontroli skar 
buwej Zbigniewa Ostrowskiegc z Wieliczki do Tarno
pola.

Rada czkoina kraj. zatwierdziła ks. W. Toczka n. rei. 
rz.-kat. w gi nn. « Dronobyczu, K. Piekarskiego n. w 
gimn. V we Lwowie i T. Piniego n. gimn. VII we Lwo
wie w zawodzie nauczycielskim i nsiała im tytuł pro
fesora,; przeniosła Stefana Obcinka, zast. nancz. gimn. 
z Przemyśl* do gimn. polskiegc w Tarnopolu, zamiano
wała w szkołach luduwych; J»ua Wojtowicza i Jana 
Laskiego nauczycielami 6-klasowej szkoły mesk:cj w 
Miściskach; JSta-, Rom mice n, 6-kI s.-koiy męskiej w 
Zaleszczykach: Szeine Blitzównę n. 4-kl. szkoły w Tłu- 
m&czykn; Olgę limiecikiewiczównę n 4-kl szkoły w Kor- 
niczn; Maryę Biegunową n. 4-kl. szkoły w Łapanowie 
Ma.yę Ostrowską n. 4-kl. szkoły żeńskiej w Kulikowie. 
Nauczycielami kierującymi szkół dwuk asowycU: Jozefa 
Strzesal» w Łoponin; i i inciszka Sęka w Lękacu; Ada
ma Kulińskiego w Ołpinach: Stanisława Lisa w W i
delce. Nauczycielami i nauczycielkami szkół l-kiasowych- 
l  aryę Chrzanowiczównę w Zaszkowicai h; Mikołaja Gar- 
dzicjowskiego w Ozamnszor. icach; Wiktora Siekierskie- 
g j  w Nowe,, 'Wsi, Karola Foremnego w Kuzdwianach; 
Kaz_i lietza Pieprzaka w Stryszowie „Za iasem“ ; Ludwi
kę Strnsióską w Dybiatynie, Tadeusza Roszkiewicza w 
Komoiuwie, Klemensa Prokopowicza w Humieńca, Jana 
Gros.-ke w a i iskach-Drnżkowie; Dominika Knlmę w 
Zbydniowie; Stanisława Markiewicz! w Połomiu: Aleks. 
Łopuszańskiego w Olszanicy; Stanisława Pisowicza w 
Graboszycacń; Juliana Osl arLskicgo w Tarnawie Gór
ne;, Dyonizcgo Czaplińskiego w Zielonei.

Z kalendarza. W piątek 11 czerwca: Barnaby aposto
ła; w sobotę 12 czerwca: Esciiua bm., Jana i Onufre
go; w niedzielę 18 czerwca: Antoniego z Padwy.

V.; schód słońca 11 czerwca o godz. 3 min. 32, zachód 
o godz. 7 ir 46; długość dnia 16 godzin min. 14.

Z kraknwsk»>go obserwator) um. Dnia 10 czerwca ter
mometr drszedł od 4- 13‘2 do 23'7 C.; — barometr 
zuczął opaaać.

Dnia 11 czerwca o godz. 3 rano stan baumetrn 733-1 
".n,., termometru 4- 17‘3 C.; — wiatr wschodnio-połn 
dniowo-wschodni.

Kepertoar opery i operetki lwowskiej, 
w Krakowie.

W  piątek: „Ha’ ka“ z p. Jadwiga Dębicką w Dartyi 
ty „ulowej (występ Tadeusza Łowczyńskiego).

V  Bobotę: „Weeoła wdówka', t , p. Heleną Schupp.
W niedzielę po południu: „Dzwony z CornevMle“ ; —

wieczór: „Straszmy dwór“ (występ Tadeusza Łowczyń 
skiego).

W poniedziałek: „Aid: “. z p. Ireną Sołłohub w par 
ty. tytułowej (występ Właa. Floryanskiego).

W e wtorek- „Czar walca".
W e środę: „Opowieści Hoffmana- (występ Tadeusza 

Lr--czyńskiego;.
W e czwartek: „Wesoła wdówka", z p. Heleną Mi- 

łowską.
Repertoar teatru ludowego.

W piątek: „Ona i jej mąż".
W sobotę- Figle wiosenne", przedstawienie benefi- 

sowt p S. Zielińskiej.
V  niedzielę po południu „Ona i je j mąż"; wieczór: 

„Zbójcy".

Dziai ekonomiczny.
x  Międzymiastowa linia telefoniczna Lw ów -

(Jzerniowce i Stanisław ów-Kołomyja, oddaną zosta
ła wczoraj do użytku publicznego.

X  0 naftę galicyjską. Z W iednia donoszą: 
Podług doniesień z Antwernii kontrakt zawarty 
między kraj. Związkiem galicyjskich producentów 
surowca a „Standard Oil Company" zawiera na
stępujące punkta: „Standard Oil Company" buduje 
rezerwoary na pomieszczenie 100 .000  cystern ropy, 
kosztem okoio 5 milionów kor. W  zamian za to 
galicyjscy producenci mają Im dostarczać 1 ,800 .000  
cystern ropy przez 4  lata. Po Ich upływie połowa 
rezerwoarów staje się własnością producentów, a 
połowa Amerykanów. Producenci dostaną za pro- 
dnkta otrzymane z każdych 100  kg. surowca po 
65 hal., a w  razie kartelu ra fin e ry i.. po 72 hal. 
Związek kraj. galicyjskich producentów zobowiazu 
je  sie da’ ej dostarczyć „Vacuum  0'1 Company" 
dia je j raiineryi 300 .000  surowca pod warunkami: 
„Vacuum Oil Company" do 2 kor musi płacić tak 
samo, jak rafinerye krajowe. W  razie ceny w yższej 
„Vacuum Oil Company" otrzyma za każdą następ
ną koronę 25 bal. opustu. Gdy np. targ wynosi 4  
kor, „Yacuum Oil Company" płaci 3 '5 0  K

Na jutrzejszą wycieczkę d o  Wieliczki, którą
urządza brak. „Ognisko nauczycielskie", przyjmuje 
jeszcze dziś zgłoszenia p. Józef Robak (Kanonicza 
1. 19).

Słuchacze Wiedeńskiej wszechnicy ziemiaństwa, 
Franciszek Aiszer z K rakowa i Stanisław W im - 
mer z Niepołomic, złożyli ostatni egzamin państwo
wy i otrzymali: pierwszy tytuł inżyniera kuRury, 
drugi inżyniera lasowego.

Zmarli.
Jak S k o  t, n i c k i, właściciel kawiarni „Secasya" 

zmarł w Krakowie, przeżywszy la ł 41.
W inconty S z c z u r e k ,  obywatel m. Krakowa, 

przeżywszy lat 41, zmarł w  Krakowie.
Jadwiga B r o n i e w s k a ,  iaśclcielka dóbr, w 

58 r. życia umarła w Radomyślu Wielkim.

Na rzecz polskiego T. S. L. w W cdniu wybrano z pu
szek dnia a czer-aa: w handlu p. Hawełki swotę 17 K 
60 b, p. SatalecLiego 3b K 61 h., p. Niesiołowskiogo 1 
K 18 h., p. Krzyżanowskiego 1 K 28 b . u. Itassa 6 K 
•21 h i p. Frani- , 3 K 61 n.

Zjazd kobzeński Otrzymujemy następujące pisme- Co- 
ism "rządzenia zjazdu koleżeńskiego, nprssza się kole
gów, którzy w r. 1899 ukończyli VIII klasę gimn. w No
wym Sączu o podanie swych idresów pod adresem Zy
gmunt W c i u e r  Nowy Sącz.

Mianowania i przenierienia. Prozydyum krajowej dyrek

G ś  w f ia d c z e z s ie .
Otrzymujemy nastepnjace piBmo:
Od dłuższego czasu toczy się w pewnym odła

mie prasy naszej nie przebierająca w  środkach 
kair panie publicystyczna przeciw p. W ilhelm ow i Feld
manowi. Świeżo w artykule, uwłaczającym w w y
sokim stopniu charaaterowi pisarskiemu p. F eld
mana, jeden z autorów podsuwa mvśl, że opinię 
jego podziela ogół pisarzy polskich, wobec tego 
poczuwamy się do obowiązku zaznaczenia, że tak 
nie jest. Nie podzielając bynajmniej wdzystkich 
zapatrywań i sądów p. Feldmana, cenimy go jako 
pracownika dobrej woli, który wiedzą swą i talen
tem zajął w  gronie pisarzy polskich godne szacun
ku miejsce.

W reszcie zastrzegamy się przeciw napastliwemu 
sposobowi polemiki, jaki zakradł się ostatnimi cza
sy do literatury polskiej.

Jakób Bojko. (W iedeń ); Aleksander Bruckner, 
(Berlin); W incenty Brzozowski, (K raków); A. Cho
łoniewski, (K raków ); Gustaw Daniłowski, (Zako
pane); Tadeusz Dąbrowski, (Przem yśl); Bolesław 
Gorczyński, (Monachium); dr Zofia Daszyńska-Go- 
lińska, (Kraków); Tad, Stan. Grabowski, (Kraków); 
W acław  Grabiński, (W arszaw a); dr Michał Janik, 
(L w ów ); T. T . Jeż (Zurych); Jan Kaczkowski, 
(Blankenese); Jan Kasprowicz, (L w ów ); Jan Kle- 
czyńsbi, (W arszaw a); Ludwik K rzyw icki (W arsza
wa); M. Kulikowska, (K raków); Bolesław Limano
wski, (Kraków); Ewa Łuskina, (Kraków); Ignacy 
Matuszewski, (W arszaw a); Marya Markowska, (Za
kopane); S. A. ilueller, (Lw ów ); F  Miiandola, 
(Krosno); Zofia Rygier-Nałkowska (W arszaw a); 
W ładysław  Orkan, (Poręba); H. Orsza, (K raków); 
St. Przybyszewski. (Monachium); Ignacy Radliński, 
(W arszaw a), Sayitri, (Kraków); W acław  Sierosze
wski, (Zakopan e); A -tur Śliwiński, (W arszaw a). 
Michał Sobeski, (CeLmowo, p. Bydgoszcz); Konstan
ty Srokowski, (Kraków).; Maryan Szyjkowski, 
(Kraków); Leopold Staif, (Sorrento); Andrzej Strug, 
(Paryż), Marya Aleksandra W alewska, (Zborów ); 
Helena W itkowska, (K raków ); Adam Zagórski, 
(Lw ów ); Gabryela Zrpolska. (Lw ów ); Stefan Że
romski (Zakopane).

Tajemni om śmierć 
Itft&dzżmieiMi Lewickiego.

Ponieważ, jak to donieśliśmy, władze sądowe i 
prokuratorya państwa, odmawiając wszelkich infor- 
macyi, w sprawie tajom niczej śmierci ś. p, L ew ic
kiego, zasłaniają się brzmieniem §  7 u. k. przeto 
ze wzgięau na niesłychane zainteresowanie, jakie 
tragedya ta do dziś dnia w mieście wywołuje, zmu
szeni jesteśmy dc komunikowania szczegółów wła- 
snem staraniem zdobytych.

G tern, że ś. p. Lew icki padł z ręki Borowskiej

A  U S T R Y J L C K 1  P R Z E M Y S Ł

^  LINOLEUM I CERAT ^
Kraków, Rynek TO. — Telefon 810.
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Korkowe Dywany, Chodniki i Dywaniki. Ce
ratowo Srrwety, Fartuchy, Torby na kupno. 
Ceraty dla tapicerów, introligatorów i sió- 
dlarzy K o k o s o w e  chodniki i rogożkl.

Tapety Linkrusta.
Torby £ teczki szkolne. Płachty nieprzemakal
ne. Pasta do odświeżania Linoleum i Posadzek. 
ARTYKUŁY GUMOWE iakoto: chirurgiczne

Poduszki podróżne, Wanny, Gąbki, Przeście
radła, Czepki kąpielowe, Zabawki, Piłki nożne 
i tennisowe, Schlauchy. Kalosze rosyjskie i 
angielskie. Orygln. angiel. płaszcze gumowe.
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zdaje się nie może być jnż dwóch zdań, władz® 
też prowadzą swoje dochodzenia jedrn io w tyra 
kierunku, pragnąc niezbicie ustalić okoliczno
ści, wśród jakich morderstwo zostało spełnione. 
Stróżka domu 1. 28  przy nlicy Sławkowskiej, gdzie 
mieszkał ś. p. Lewicki, stanowczo obstaio przy 
twierdzeniu, że gdy przyszła przed godziną 10 w 
nocy sprzątać pokój, słać łóżko dla Lewickiego 
którego obsługiwała, nikogo nie zastała w mieszka
nia. Po dziesiątej zaś, po zamknięciu kam enicy, 
bramy Borowskiej nie otwierała. Borowska więc, 
albo czas ten spędziła uKryta w jakim zakątku 
kamienicy, albu w mieszkaniu Lewickiego, n. p. w 
szafie, za pianinem lub t. p.

Teraz niewyjaśniona jest jeszcze jedna okolicz
ność. Lewicki był dość długo w noc na wizycie n 
pewnej osoby przy nlicy W olskiej. Otóż nie wia
domo, czy na tej wizycie był ze swoim psem (duży 
legawiec bardzo przywiązany do swego pana), czy 
też psa zostawił w domn, gdy się przyszedł przo- 
brac po rozstania z p. Maryanem Dąbrowskim. —  
Gdyby Łow icki wrócił do domn późno w nocy z 
psem, to ton w tej chwili poczułby obcą osobę w 
mieszkania i obecność Borowsk.ej wydałaby się, 
prawdopodobnie więc Lewicki psa zostawił, a B o
rowska, którą pien znał, zamknęła go w drugim 
pokoju. Istotnie też psa tego, wypościł z zamknię
tego pokojn dopiero po godzinie 11 przed połud
niem sędzia N. Nowotny, który z komisyą sądowo- 
policyjną przyjechał na śledztwo do mieszkania. 
1 wtedy to pios wypuszczony z pokojn, przypadł 
do miejsca, gdzie zginął jego pan, a czując krew, 
zaczął wyć i pazurami draoać szafę. Ślady znaie 
zionę na szafie, jak stwierdzono, pochodzą nio od 
palców człowieka, locz od pazurów psa.

Następnie ustalono, że ś. p. Lew icki padł za 
s w o j e g o  w ł a s n e g o  r e w o l w e r u .  Posiadał 
on małego kalibru browning, który zawszo nosił 
przy sobie w kieszeni, a który rozbierając się do 
snu, wyjm ował z ubrania i kładł gotowy do strza
łu, obok łóżka na nocne] szafce. Borowska, która 
wiedzia*a o tem, przyszła, gdy Lew icki nsnął na 
sofie, do szatki nocno], a wziąwszy broń do ręki, 
jednym celnym strzałem dokonała swego dzieła, 
niewiadomo z zemsty czy oołędnoj rozpaczy.

Borowska w śledztwie wciąż utrzymuje się w twior- 
dzenin, że Iew ick i Bam do siebie strzelił, a po 
strzale leszcze długo z nią rozmawiał, i dopiero, gdy 
zaczął słabnąć, już po godzinie 3 rano, zatelefono
wała po pogotowie ratunkowe. Dziwneby to było 
zachowanie się osoby, która przecież skończyła wy
dział medyczny (właśnie w tych dniach Eorowska 
miała zdawać ostatnie rygorozum), a która powin
na była nieść pomoc rannemu natychmiastową, 
choćby najpri mitywniejszemi środkami i w tej 
chwili wezwać pomocy lekarskiej. Tymczasem cóż 
czyni Borowska? Oto po śmiertelnym strzale, za
miast nieść ratunek, szuka jakichś papierów, pali 
je  w piecu, zaciera ślady krwi, a dopiero gdy za- 
ezęła się u rarnego agonia, na czem Dorowska me
dyczka znać się musiała, wzywa pogotowie ratun
kowa. Borowskiej więc widocznie zależało na śmierci 
Lewickiego.

Borowska zr śledztwie opowiada szczegóły w i
dzenia się z ś. p. Lewickim o godzinie 4  popo
łudniu aż do godziny 10 w ieczór; nagle urywa 
zeznania i oświadcza, że dalej zeznawać nie bę
dzie, to bowiem, co potem zaszło, pozostanie ta
jemnicą.

Zeznaria je j okazuły się Bprzeczneml w niektó
rych punktach z zeznaniami świadków, a gdy nadto 
zebrane dowody przemawiają z? morderstwem ś. p. 
Lew ickiego —  Sędzia śledczy ogłosii Borowskiej 
ś l e d z t w o  w s t ę p n e  o z b r o d n i ę  s k r y t o 
b ó j c z e g o  m o r d e r s t w a  i r o z c 1 ą g  n ą ł n a d  
n i ą  w m y ś l  u s t a w y  a r e s z t  ś l e d c z y ,  pou
czając równoczośnia podejrzaną o popełnienie tej 
zbrodni, że przeciwko wdrożeniu śledzwa wstępnego 
może się edwułać dc Izby radnej sądu krajow ego.

Borowska tesgnwała w sposób stanowczy przeciw 
*awi mżeniu nad nią śleaztwe, wskutek czego spra
wa oparła się O Izbę radną, która na posiedzeniu 
tajnem z a t w i e r d z i ł a  postanowienie sędziego 
ślodczego.

Ostatnie przesłuchanie Eorowsiuej odbyło się we 
irodę popołudniu 1 trwaco od geaziny 5 do 9 w ie
czór. Borowska n ie  p r z y z n a ł a  się do zbrodni. 
Podczas przesłuchania zachowała się normalnie, 
ezasem tylko wybuchając płaczem. Listów, którb 
znaleziono w kasie wertheimowskiej, dotąd sędzia 
śledczy nie czytał.

Borowska zamkniętą jest w kaźni Nr 38, na II 
piętrze, z kobieta uwięzioną za kradzież która ma 
pa obowiązek czuwać nad Borowską. Jak Bię do 
wiadujemy, Borowska nie korzysta z ż a d n y c h  
l ig  7  więzieniu, otrzymuje w i k t  w i ę z i e n n y ,  
gdyż ustawa nie pozwala na ulgi osobom, pozosta
jącym  pod zarzutem morderstwa.

W  tym tygodniu jeszcze odbędzie się przesłu
chanie Borowskiej n a  m i e j s c u  zbrodni, w miesz
kaniu Lewickiego. B yć może, że przesłuchanie to 
będzie decydującem dla sprawy.

Jak sensacyjną jest sprawa śmierci dra Ł ow i
ckiego, świadczy takt, że berliński dzionnik „B cr- 
liner Tageblatt“ ogłosił feljeton, p. t. „Aawokat 
jako don żuan“ , napisany przez dra J. Salska. Sam 
już tytuł niesmaczny wskazuje, że autor kierował 
Bię tendeneyą nienrzychylna dla zmarłego, co też 
treść feljetono potwierdza Autor zarzuca ś. p. Le
wickiemu, że z Rusina przedzierzgnął się w Pnia
ka, sarkastycznie mówi o jego wystąpieniu podczas 
składania zwłok M ickiewicza w grobowcu na W a 
welu, ze szczególną z„adllwością poasuwa mu ten- 
doneye antysemickie dla karyery, & wreszcie pod
nosi, że swoją wymową „zdooyw ał serca patryo* 
tycznych dziew ic". WBOominamy o tym feljetonie 
na dowód, jak pruskie dzienniki zajmują się nami.

B .  G a b r y e l s k a ,  K r z y  s z t o f  ory 
K r a k ó  b i z .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, piauisa, harmo
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawę 
dwudziestomiesięczne. instrumenty używane od 
cen najniższych.

Krozrisa iwowsfca.
L w ó w ,  11 czerwca.

Memoryał o upośledzeniu uniwersytetu lwo
wskiego wniosła młodzież abadomicka do Koła 
polskiego. W nmmuryale wskazano przedewszyst- 
kiem na brak katedry pedagogiki, psychologii po
równawczego językoznawstwa Indoeuropejskiego, ro- 
llgiologii i symboliki porównawczej i drugiej katedry 
romanisfyki. Seminarya są wproś* okropnie umie- 
izczone, konleczr* jest odpowiednio uposażone se-

minaryum archeologiczne, W  naukach historycznych 
brak katedry historyi wschodu i katedry historyi 
kultury, ze szczególnem uwzględnieniem stosunków 
gospodarczych i ekonomicznych; dla racyonalnej 
p^acy i badań w zakresie krytyki źródeł, okazuje 
się bezwzględna konieczność stworzenia katedry 
nauk pomocniczych. Dział matematyczno-przyrodni 
czy jest na wszechnicy specjalnie unosie łzuuy. 
Okazuj s się tutaj konieczność stworzenia drugiej 
"w yczajnej katedry chemii, katedry matereologii i 
klimatologii, dalej katedry biologii ogólnej i kate
dry fizyologii roślin. Najkardynalniejszym może 
jest brak zupełny instytutu astronomiczno-metereo- 
logicznego z odpowiednicm uposażeniem.

W ydział piawa 1 umiejętności politycznych nie 
sto: zupełnie na wysokości swego zadania. Obecny 
stan tego wydziału wyklucza wręcz możliwość pra
widłowego studynm naukowego. Na razie należy 
stwierdzić konieczność kreowania nowej katedry 
prawa rzymskiego, drugiej katedry prawa politycz
nego, osobnej katedry filozofii prawa, katedry so- 
cyologii, dalej katedry prawa prywatnego polskio- 
g. i katedyy porównawczej prawodawstw słowiań
skich. Z dziedziny umiejętności politycznych należy 
dla chętnych wprowadzić wykłady specyalne. Po
trzeb wydziału medycznego nie uwzględniono w 
memoryale.

Pożyczka na cudza kamienicę. Sąd krajowy
karny stwieidza, że przeciw pani Maryi Motylew- 
skiej n it toczy Bię, ani się nie toczyło żadno śledz
two, ani dochodzenie w Bprawio oszukańczej pożycz
ki Bielskiego. Nie są więc prawdziwe doniesienia 
dzienników, jakoby p. Motylewska była aresztowaną. 

Ropertoar teatru lwowskiego.
W sobotę. „Car samozwaniec" (występ p. Solskiego).
W  niedzielę: „Gar samozwaniec" (występ p. Sol- 

bkiego).
w poniedziałek: „Car samozwaniec" (występ p. Sol

skiego).

M m n  I ielćpiira

ffiiafioitói J ose] Reformy"
z dala 11 czerwca 

Sprawy psriameatarse.
Wiedeń. Dziś przed południem zebrała się w 

parlamencie konferencja przewodniczących klu
bów, na której w dłuższej dyskusji, zabierał 
głos i bar. Bienerth. Postanowiono odbywać 
dłuższe posiedzenia parlamentu w dniu dzisiej
szym jutro, w poniedziałek i wtorek celem za
łatwienia nagromadzonych wniosków nagłych, 
Jako pierwszy traktowany będzie wniosek nagłr 
Rusinów, w sprawie stnsnuków językowych w Ga- 
licyi, poczem traktowane będą kolejno; wniosek 
nagiy Stransuyego w sprawie rektora politech
niki czeskiej w Pradze, po Bira wniosek nagły 
Breitera w sprawie odszkodowa1 iia dla Turcyii 
posła Kaliny w sprawie konstytucji bośniackiej. 
Prezydyum spodziewa się, że przy pomocy tych 
posiedzeń uaa się do wtorku załatwić wnioski 
nagłe, a we środę rozpocza.ć dyskusje budże
tową. Postanowiono odbyć jednę dyskusję je- 
neralną budżetową i jedną szczegółową, a gło
sowanie ze skróconem postępowaniem odbyć 
całemi etatami.

Pos. Korosec zastrzegł sobie imieniem Unii 
słowiańskiej, w sprawie tego postępowania przy 
dyskusji budżetowej, zasięgnąć decyzyi Unii. 
Wniosek Adlera o przedłożenie 14-dniowego 
prowizoryum budżetowego został odrzucony, tak 
samo wniosek Pattaia, aby budżet postawić na 
poiządku dziennym za pomocą wniosku nagłego.

3 ~ c z L 'a .
Praga. „Nar. Listy" donoszą, że bar. Bienerth 

przedłoży dziś cesarzow- prośbę Żaczka o dy- 
misyę.

Dysknsya Językowa.
Wiedeń. N a dzisiejszom  posiedzeniu  Iz b y  po- 

s łow  rozpoczęła  się  d ysk asya  nad w nioskiem  
R u sin ów  w  spraw ie stosu nków  ję z y k o w y ch  w  
Galicyi.

Krajowa potyczka czeska.
Praga. Jak donoszą dzienniki czeskie, W y

dział krajowy czesKi uchwalił na b i e ż ą c e  
w y d a t k i  podjąć w czeskim Banku krajowym 
p o ż y c z k ę  w sumie 10 milionów koron.

Sprawy wigierskie.
Budaoeszt. Dziś odbyła się ponowna konfe

rencja komitetu wykonawczego partyi niezawi
słości n Kossutha. Oficyaluy organ Kossutha 
zaprzecza, jakoby między nim a Justuem przy 
szło do rozłamu.

Prcjskty finansowe IJlesssiec.
Berlin. Ministrowie finansów państw zwią

zkowych ukończyli wczoraj naradę nad proje
ktami finansowymi i oświadczyli się za podat
kiem spadkowym, a przeciw zamierzonemu po
datkowi giełdoweme i podatkowi od przyrostu 
wartości.

Cs. Eulea&urg Jećtaic.
Bad Gasiein. Ks. Eulenburg odjechał wczoraj 

do Benina wskutek wezwania prokuratoryi pań
stwa w Berlinie,
«*■

j m w  iE ś d fi.
(Telegramy „N. Reformy11 z d. 11 czerwca). 

Zbrojenie się Turoyi,
Sulonika. Turcya na wypadek możliwej w ojn y  

z G r e c y ą  czyni gorączkowe przygotowania. 
Odbywa się naprawa dróg, wiodących do gra
nicy greckiej, a mosty są umacni ma odpowie
dnio do przejazdu dział. Również nad fortyfi- 
kowaniem ważniejszych punktów odbywa się 
praca we dnie i w nocy.

G ro ib y  g reck ie .
Ateny. Dzienniki tutejsze z wielkiem oburze

niem występują przeciw mocarstwom, wykonu
jącym protektorat nad Krętą. Według zawartej 
bowiem w swoim czasie umowy, mocarstwa te 
zolowiązi ły się najpóźniej do dnia 27 czerwca 
1909 r. wycofać swe wojska z wyspy. Teraz 
zaś mocarstwa wspomniane mają zamiar wyco
fanie swych wojsk o d r o c z y ć  na c z a s  n i e 
o g r a n i c z o n y .

Dzienniki tutejsze zaoewniają, że Kreteńczvcy 
me chcą pozostawać dłużę, pud władzą turecką, 
która je ^  tylko fikcyjną, albowiem n. p. wy-
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roki sądowe wydawane są w imieniu k r ó l a  
g r e c t d ^ g o ,  marki pocztowe' są g r e c k i e  
i t. d.

Dzienniki zapewniają dalej, że Grecya przy
gotowana jest obecnie do walni, a flota grecka 
jest c vmele silniejsza od tureckiej,

Służba wojskowa w Tnrcyl.
Berlin. Dzienniki tutejsze donoszą z Konstan

tynopola, że z powodu podniesienia kwestyi kre
tyńskiej, przedłożenie w sprawie s ł u ż b y  w o j 
s k o w e j  l u d n o ś c i  n i e m a h o m e t a ń s k i e j  
n i e  z o s t a ł o  z a ł a t  wi o ne .  — Wyłoniły się 
wątpliwości, czy byłoby pożądanem pośród ta- 
Kich stosunków powoływać do służby wojskowej 
G r e k ó w  — zwłaszcza wobec faktu, że Grecy 
żądają utworzenia pułków greckich.

Eetrradacye I aresztowania.
Konstantynopol, Wczoraj w obecności wojska 

i licznej publiczności, nastąpiło z d e g r a d o -  
w a n i e marszałka T  a b i i a i brygadyera T a- 
h i r a, Albanezyfców

Urzędujących w Nowym Bazarze 15 maho
metan zostało przez sąd wojenny zasądzo
nych.

Skarby snltańskta,
Kor(8tantypopol. Znaleziona w Udizie gotów

ka wynosi 487.947  funtów. Wartości obligacyj 
i kosztowności jeszcze nie obliczono.

Schwytanie Feikowa.
Saloniku. Żołnierze schwytali bułgarskiego 

przywódcę bandy, P e t k o w a .

Es* Jerzy.
Belgrad, Były następca tronu serbskiego, ks. 

Jerzy, zwrócił się pisemnie do króla i ministra 
wojny, prosząc o dymisję ze stanowiska ofice
ra armii serbskiej.

Wycieczka aztouDbilisłón Eieaue- 
cklch.

Oświęcim. Wycieczka niemieckich automobili- 
stów, licząca 120 automobilów, która wyjechała 
przedwczoraj z Berlina na Wrocław, p r z e j e 
c h a ł o  dz i ś  r a n o  koło godz. 9 przez Oświę
cim. W  wycieczce tej bierze udział ks, H e n 
r y k  p r u s k i , W  Oświęcimie powitał uczestni
ków wy^eczki magr. P a l l a v i c i n i ,  prezes 
austryackiego klubu artomubilistów, naczelnik 
urzędu cłowego,_ S k ą p s k i i nadradca okręgu 
skarbowego, M i a n o w s k i .  Automobil księcia 
Henryka przybył dc Oświęcima kolo godziny 
9 L/» rano.

Wycieczka, w t tórej bierze udział kilka ko
biet, adała się z Ośw>ęcima na Kę t y ,  A n d r y 
c h ó w  do Wadowic, a stąd na Węgry. W W a
d o w i c a c h  nastąpi powitanie księcia Henryka 
przez wojskowość, ks. Henryk jest bowiem wła
ścicielem pułku piechoty nr. 56, —  siacyono- 
wanego w Wadowicach.

Wycieczka przejechała przez Oświęcim bez 
żadnego wypadku. Przejeżdżającym automooi- 
lom przypatrywały się t ł u m y  p u b l i c z n o 
ści ,  której nawet r z ę s i s t y  d e s z c z  nie zdo
łał zawrócić do domów,

Wieczorem wycieczka stanie w S z m e k s i e, 
poczem na Budapeszt uda się do Wiednia.

Właściwy rekord szybkości automobilów od
będzie się koło miejscowości Guben.

Echa siralkn pcżtawegę.” "
Faryi. Policya odbyła rewizje w mieszka

niach 23 a n a r c h i s t ó w  i członkuw s y n d y 
kat u,  także u H e ” v ć g o ,  w sprawie zorga
nizowania przerywania Jinij telegraficznych. — 
W  pięciu mieszkaniach skonfiskowano koresDon- 
dencyą i druki.

2 LtOSęi.
(Telegramy „N. Refcrmy“ z dnia 11 czerwca.)

Ustąpienie ambasadora anstryackiego 
w Petersburgu.

Berlin. „Yossische Zeitung" donosi z P e t e r s- 
b u r g a :  Z kół, mającycn besposreamą sty
czność z hr. B e r c h t o l d e m ,  ambasadorem 
Austro-Węgier w Petersburgu, pochodzi wiado
mość, że nr. Berchtold już n ie  d ł u g o  p o z o 
s t a n i e  na  s w o j e m  s t a n o w i s k u .  Z po
wodu aneksyi Bośni i Hercegowiny był hr. B e r- 
c h t o  1 d narażouy na różne p r z y k r o ś c i  
o s o b i s t e  w stosunku do d w o r u  r o s y j 
sk iego  i ministra spraw zagranicznych I z  w o l 
s k i  ego.  Wedle źródeł, zasługujących na wiarę, 
hr. Be . r c l i t o l d  nie usunie sitj od polityki, 
lecz obejmie urząd ambasadora w Londynie.

nusya Izwoiskiego.
Petersburg. „Ruś“ donosi, że minister spraw 

zagranicznych I z w o l s k i  w pierwszjch dniach 
s i e r p n i a  po powrocie cara z podróży za gra
nicę poda się do d y m i s y i .  Następcą jego 
wedle powszechnej opinii będzie G o r e m y k i n .

Podróże cara.
Petersburg. Z ogłoszonego obecnie programu 

podróży cara na caie lato wynika, że car dnia 
14 c z e r w c a  wyjedzie z Petersburga w to
warzystwie S t o ł y p i n a  i I z  w o l s k  i ego,  a 
w r ó c i  d o p i e r o  18 l i s t o p a d a .  W  ciągu 
tego czasu cai spotka się d w u k r o t n i e  z 
c e s a r z e m  W i l n e l m e m .  Pierwszy zjazd ca
ra z cesarzem Wilhelmem nastąpi w dniu 17 
b. m„ na wodach finlandzkich i potrwa dwa 
diii; 17 b. m. odbędzie się obiad na jachcie 
„Standard11, a 1& b. m. na jachcie „Hohenzol
lern", Dnia 19 b. m. cesarz Wilhelm odmdzie 
z powrotem. Dnia 26 b, m. car udaje się do 
S z t o k h o l m u ,  poczem wróci znów na wody 
f i n l a n d z k . e .  Dnia 8 lipca car udaje się na 
uroczystości pHtawskie, a 21 lipca udaje się 
do D a n i i  i No r we g i i . .  Po tych wizytach 
para carska wraz. z dziećmi uda^e się na zjazd 
z k r ć l s m  E d w a r d o m  dc  L o n d y n u ,  a 
następnie do B r e a t u  JjZ.- ziazd z p r e z y d e n 
t e m ^ a l l i ó r e s e m  vV jwrocie wstąpi car 
dr K o l o n i i ,  gdzie z ;u-a się ponownie z ce
sarzem W i l h e l m e m .  Drugiego września ro
dzina carska udaie się do Liwadyi, skąd odbę
dzie wycieczkę do A*en, poczem uda się do 
Neapolu na zjazd z w ł o s k ą  p a r ą  k r ó l e w 
ską.  Dopiero 18 listopada car wróci do Car
skiego Sioła.
Dama prz*ciur „Świątkowi narodu 

r o s ^ s h l e g o " .
Petersburg, Po 14-godzinnej, "żywionej d:y-

jkusyi. przjjęia Lama 131 głosami przeciw 87 
interpelację do miniscrów spraw wewnętrznych 
i sprawiedliwości, przedłożoną przez 39 posłów 
opozycyjnych w sprawie działalności „Związku 
uarodu rosyjskiego*.

Dama o „czarnyoh setotaob".
Petersburg W  Dumie rozpoczęła się dysku

sja  nad interpelacyą w sprawie i a m a c h o w  
t e r o r y s t y c z n y  c h Z w i ą z k n  p r a w d z i 
w i e  r o s y j s k i c h  l u d z i .  Sprawozdawca ko- 
misyi, październikowiec P r o t o p o p o w  w mo
wie swojej dał obraz działalności czarnych se- 
cm.

Przywódca kadetów M a k ł a k o w  na podsta 
wie iaktów. stwierdzonych przez rosyjskie: fin
landzkie sądy, udowodnił, że Związek ludzi 
prawdziwie rosyjskich polityczne mordy npra- 
wiał systematycznie i w tyir celu przj popar
c iu  r z ą d u  posługiwał się motłochem. Dc za
mordowaniu Hercensteina. i Jollosa Związek 
wziął pod swoją opiekę morderców i użył do 
tego wszystkich środków, nawet odwołania się 
do cara

Socyalista G e g e c z k c r i  równie zarzucił 
rządowi popieranie czarnych sotni. Wydano roz
kaz z Petersburga, ażeby rekruci przystąpili do 
Związku ludzi prawdziwie rosyjskich. C a ł y  
g a b i n e t  i w s z y s t k i e  w ł a d z e  a d m i n i 
s t r a c y j n e  b ą d ź  u c z e s t n i c z y ł y  w zbro
d n i a c h  Z w i ą z k u ,  b ą d ź  z a s a d n i c z o  
z g a d z a ł y  s i ę  na n i e  i to tak dalece, że 
S t o ł y  Din dawał nawet p i e n i ą d z e  Związ
kowi. Mówca oświadczył, że ma na to pisemne 
dowody, które w ciągu dyskusyi przedłoży Du
mie. Gradonaczalnik Petersburga dał broń mor
dercom H e r c e n s t e i n a .  Dalej oświadczył 
mówca, że posiada list P u r y s z k i e w i c z a  
z prośbą, ażebj wł adze pańs t wowe wz i ę ł y  
w o p i e k ę  m o r d e r c ę  H e r c e n s t e i n a .

Po tej mowie posiedzenie zamknięto. Do dy
skusyi zapisało się 24 mówców

Łsslza cursŁa,
Berlin. Jak donosi „Local Anz.“ , z powodu 

przeniesienia się dworu emskiego do Teter- 
hofu ambasador niemiecki hr. P o u r t a l e s  o- 
trzyma zaproszenie, ażeby carowi towarzyszył 
w podróży na jachcie „Standard", nie za po
średnictwem ministerstwa spraw zagranicznych, 
ale przez ministra dworu. To rozporządzenie 
cara uważane jest za oznakę szczególnej łassi 
carskiej.

fr.Jm Z3v[ązi?l student)w rosyjskich.
Drezno. W procesie o tajny związek jirzeciw 

10 rosyjskim studentom, zostało 2 z nich ska
zanych na 2 miesiące, 2 na 6 tygodni, a ieden 
ra tydzień więzienia, z doliczeniem w: ęzieuia 
śledczego. —  Inni zostali uwolnieni.

N 4 D E S Ł A N E .
Artykuły w tym dziale nie pcohodzą od 

redakcyi).

j& N  S fU iT N iC O
właściciel kawiarni „S eces ja " w K rakowle, prze 
zywszy lat 41, opatrzony św. Sakramentami, zm at 

dnia 10 czerwca 1909 r 
Pogrzeb odDędzie się w sobotę dnia 12 b. m 
o godzinie 10 rano z domu żałoby przy ul. św 

Anny 2.
Na ten smutny obrzęd zaprasza rodzina

P o  z m S m & ą g A & i m i m o n i ,
Kraków, 11 czerw ca .

' NuWU u lica . Dzisiaj w prezydynm miasta na
stąpiło objęcio przez gminę miasta Krakowa w po
siadanie giuntu odstąpionego przez p. Z eg lilow  
skiego, na którym powstanie nowa ulica, łącząca 
ulicę Karmelicką z ulicą Sobieskiego. Ulica ta bę
dzie mieć 15 metrów szerokości, będzie to nowa 
przecznica ulicy Karmelickiej, między ul. Batore
go a Siemiradzkiego,

Vwybory do Rady powiatowej krakowskiej 
odbywają się dziś od godziny 10 rano, w gmachu 
starostwa rrzy  ni. Basztowej. W  kom isji wybor
czej biorą udz;ał poseł W ójcik , (przewodniczący) 
naczelnik gminy Toń Józef Serczyk, Jan Madej 
z Liszek, Józel Mcres.ński i Andrzej Boba ze 
Zwierzyń-a. Z ramienia rządu obecny komisarz po
wiatowy dr W ykowski, protokół prowadzi adjunkt 
namiestnictwa Zalewski.

Trzy listy kandydatów pojawiły się przy obec
nych wyborach, a mianowicie lista komitetu powia
towego stronnictwa ludowego i dwie listy osobiste: 
dra Danielaka i ks. Szpondra. Udział wyborców 
był dziś nadzwyczajny. ) godz. 1 w południe skoń
czyło się głosowanie. Głosowało 2 4 i  wrborców. 
W ynik wyborów wiadomy będzie popołudnia.

NEpad na księdza . Do tutejszego Więzienia 
odstawiono onegdaj 4 parobków z Mogilan pod za
rzutem zbrodni gwałtu publicznego i uszkodzenia 
ciała. W  zeszłym tygodniu, we wtorek wracał 
wózkiem ze Skawiny z odpustu d j Mogilan, proboszcz 
parafii z Mogilan ks. Piotrowski, w towarzystwie 
swego wikarego. W  drodze wypadło z gąszcza 
czterech parobków, z którycn dwóch zatrzymało 
konie, a dwóch z kijami w ręku rzuciło się na 
siedzących na wózku księży. "Wikary zdołał nciec, 
ks. Piotrowski natomiast padł ofiarą parobków, 
którzy pobili go nielitościwie i bezprzytomuego zo
stawili na drodze. Powodem tego niezwykłego na
padu, była podobno chęć zemsty, zato, że ks. P io
trowski nio tolerował rozpustnego prowadzenia się 
parobków.

Z Warszaw". (Przesilenie w operze). W e środę 
zebrani w gmachu teatru W ielkiego artyści opery 
postanowili zainterpelowac dyrekcję opery i Filhai ■ 
moni; 1) w sprawie uregulowania zaległej gaży; 
2) w  kwestyi przyszłego sezonu. W ybrana w tym 
celu delegacya w osobach pp.: M okrzyckiej, Ostrów- 
skiearo, Hrtaxiana i Godeckiego udała się do dyrek- 
cyi Filharmonii i opery, od której otrzymała infor
m ację, że wszystkie zaległości uregulowane będą 
przez ordynata Maurycego hr. Zamoyskiego.

Co się zaś tyczy przyszłego sezonu, te dyrekcja 
Filharmonii pod żądnym pozorem podjąć się nie mo
że prowadzenia opery. W obec tej decyzyi FilLar- 
m mii cały personal operowy znalazł się w położe
niu wysoce krytycznemu gdyż z powodu spóźnione
go terminu nie można nigdzie otrzj mać zaangażo
wania.

Prezes zarządu Filharmonii, ordynat Maurycy 
hr. Zamoyski, zawiadomił o ficja ln ie  dyrekcję toa- 
trów rządow ych, iż Filharmonia znalazła się w ko- 
niecznuśei zaniechania dalszego prowadzenia opery. 
D yrekcja  teatrów, przyj ąwszy to do wiadomości, 
oświadczyła, że wobec obowiązującego kontraktu i 
zastrzeżonych w nim następstw zerwania, nie mo
że zwolnić Filharmonii od nmowy, zwłaszcza w tak 
spóźnionym czasie, że jednak sytnacyę rozważy, a 
głównie weźmie w niej pod uwagę rosy artystów, 
którzy ewentualnij doznaliby dotkliwego zawodu.

Położenie iest, więc dotychczas nierozstrzygnięte, 
a decyzjo  zapadną w najbliższych dniach.

„Bora*Z a i i o p a n e  ul. Chałubińskiego
drowej Sztemoarth i J. Kmlańskiej. Urządzony hy 
gienieznie i z komfortem. W odociąg. Łazienża. Km 

chnia wykw-inena. Ceny7 od 6 kor.
5 1 6 373

Ordy
nuje mm i

3736 1 3

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
K o n o p  i n s k i .

Z a k c p a n e  Pension
(właścicielka U. B r z o z o w s k a ) .  

Położenie bardzo słoneczne Kuchnia smaczna. W o 
dociąg, Łazienka Ceny od 5— 8 kor.

3305 3 10

Zakopane willa „IiIaryaH
Pens j gi iat Zofii rucbowiestlcj

przeniesiony od 1 czerwca b, r. z willi „Su a* 
reków. Wodociąg, łazienka. Widok nu góry 

Oeny od 6 kor. wzwyż. 3307 1 5

Z dniem 2 maja otwieram

Młnfi leczniczy „KaryiwKs"
poa Lwowem. Prospekta i wyjaśnienia odwrotnie. 

D r  Józef Zakrzewski, Lwów 14. Tel. 572.

i*? Józef Łlebeskład
ordynuje jak w latach ubiegłych w MarienŁ “'dzie 

łiaus „K ronprinz". 3315  3 5

Z r l innnnn Ffiaiyonai EiesiBasówŁa
(1 KU liii HP w najpiękniejszem Dołożeniu, 
Un u  ptt U w z komfortem urządzony. Y odo- 

ciągi i kanalizacja. —  Ceny od 7 K dzienn.e 
z w yk w in tn ym  utrzym aniem , 'tn c 15

Pf* £an Eegfec
ordynuje od 20 maja w Rymanowie jako le ie tz  
zakładow y.— Utrzymuje przee lato zazła masażu, 

ortopedy! i gimnastyki leczniczej szwedzkiej.

l ------- •»
ogłasza

Konkurs na posadę nauczyciela śpiewu solowego 
w Konserwatoryum tegoż towarzystwa.

P o s e d a  jest do objęcia z dniem 1 września b. r. Zeto* 
szeuia należy wnosić przed 1 lipca b. r. do kan* 
celaryi Towarzystwa mnzycznegi w Krakowie (pis 5 
Szczepański 1. 1), która udziela bliższych sz-zegń  

łów o warunkach. 3 7 6 4  2 3

Kalinowski, Pr Krzymus i,
sekretarz prezes.

Dr Stanisław RwiatkowsKi
dłagol. I sekund, oddz. chirurg, szpit. św, Łazarzs 

ordynuje u d 2 —4  pop, 
ul. Długa 15 Nr telef. 80t-

38 24  1 10

Egubiodc
w sobotę 6 b. o godzinie 2 i pół pn połu
dniu, w drodze od Sukiennic przez, ulicę św 
Janc do Izby handluwej, paczkę, zaw.erającą 4 

szczotki i 2 rączki z kości słon.ow^,
' Zgubę ui»ra»za się oddać w administrar -i 
„Nowej Reformy" za nagrodą K 15.__________

! M
adwokat

zarącieai
Sanrtcr.

3745

Wiedeń, 11 czerwca (Giełd® południowa.)
Marki 117 55. Kenta ma.owa 96 JO hente k.ronowi 

węgierska 93-10. Ak»ye »astr Lakł. kred. 638— . Akay 
węg. zakh triu 750-—. Akcye ^nglobanku 300— . Akcye 
UnLnbanku I ł ?  bO. Akcye 3aniver®mu Ł J 8 - .  Akcye Lan. 
dert_nku 453 50. Akcye „o.e! państwowych 7^a 7o. Bom- 
tardę 112 75. Akcye kolei El bet bal 0 —' .. Akcye 
broni 0 - - - .  Akcyt tytoniowe 371— . rAlp.ny 64: 50 
Kima lirran jl 674-Ó3. Aajye ptaataeg® Iow . zj.aznegt 
2565*—, Losy tureckie 185*—. Ruble 2o4* .

Usposobienie: spokojne,
B?-lin, 11 czerwca, g ie łd a  poranni.' -
Akcyt .ytowe 200-60. Tuw dyskontowe i » 7 50 
Uposobienie: spokojne,

Giełda zbożowa.
d-danesz* 11 czerwca

£ r -
żdrWnik 7-85 do•***-. £ %  7 85; kukurydze maj 
r T o i  k r U ^ c O - -  doO -- , rzepak 
m  sierr Jt K  o0 d, -4-90. Y/szystko za 50 kg.

O f e r t y  miern” kupna mierna, usposob.euie s.lne.
deszcz.

pamiętajmy

c Tcasrzystale „Sikołs ladotsej"

„Lecznicze* S  Dyabetyków W o j c i e c h  O l s z o w s k i
w  K r a k o w i e  —  M a i y  L y n e k .  r ó g  n i .  S z p i t a l n e j .
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lifflzs s te i yufsRie
obfitujące w rogacze, dziki, zające, ku
ropatwy i różne ptactwo, w okolicy Su
chy, zaraz z powodu wyjazdu do odstą
pienia. Zgłoszenia pod „Polowanie" po- 
sre restante Kraków, za okazaniem kwitu
inseratowego. 3810 1 4

W illa  p o d  No*vyui
* ogrodami, polem, inwentarzem, wzglę
dnie urządzeniem, tanio do sprzedania. 
Na, lato są pokoje z utrzymaniem do 
wynajęcia. Adresować: Baron Lipowski, 
Nowy Sącz. 3835 i 9

na lato mieszkanie w do
wolnej ilości ubikacyj, 

wśród ładnego ogrodu, w pobliżu rzeki, 
msu i miasta Biecza w malowniczej oko- 
icy. Wiadomość: Ruszkowski, Biecz.

333 i a 1 9

Polraa od i araśnia b. r.
te lub 3 pokoi z kuchnią na I p. w sło- 
lecznem położeniu, blisko śródmieścia. 
Jruno 21 poste rest. Kraków. 3826 i 5

In  o n r ł o f a i P i  w -:â ości lnb cz^J  U j  ji 1L u U fi I i u ściowo większa T-eal- 
io ść  z budynkami w Tarnowie. Zgło
szenia i bliższa wiadomość: Bałut, Tar
łów, ul. Bandrowskiego 8. 3827 l 4

śmfiii MeiMw, pisnin i Wmm,
poleca- 121 129 o

ncjlepsze instniMo 
fum krajnaucli.

Wyłączne zastępstwo fabryk B3- 
sendorfera, Ebrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najprantycz- 
nitjsze kizesla do fortepianów.

'jinnjrjj narożna, II piętrowa, okna 
Iltll.ill słoneczne, z dwoma balkona- 

ni, obok rogatki Warszawskiej, ulica 
aloigensterna 1. 200, do sprzedania. —  
Wiadomość w miejsen. 3s29 i 5

Poszukuje silnika
kapitałem 10 tysięcy koron do opa

tentowania bardzo ważnego wynalazku 
ł aeronautyki. Są to skrzydła motorowe, 
Łtóremi można dowolnie kierować. Inte
resenci zechcą się zgłosić pisemnie po 
nformacye pod adresem Asronauta po- 
te restante Oświęcim II. 3836 i 6

>awaler, poszukuje posady. Świadectwa 
doskonałe. M. R. poste rest. Rozwadow.

3831 1 2

W najzdrowszej dzielnicy
luże trzy słoneczne pokoje z łazienką i 
„uchmą do wynajęcia. Pędzichów 18.

3748 3 o

Do
Jeśli chcecie być piękne i szlachetne, nie 

Kupujcie Panie pudru pruskiego, bo go zastę
puje w zupełności polski

P u d e r  t łu s ty  „S S im oza “
a ma tę, wyższość nad wyrobami zagranicznc- 
m, że daje zarobek polskim robotnicom, zatru
dnionym .za fabryce chemiczno-kosmetycznej
„M imoza1 w Podgórzu

Nadto 5"/0 od czystego zysku orzeznacza Bię 
na dochód Koła Pań Tow Szkoły Ludowej 
w Krakowie.

Z a  7 5  h a l -  dostanie pudełko pndru ^wiel
kości pudru Leichnera za l kor,) w każdym 
składzie perfum i kosmetyków

W Krakowie sprzedaje oprócz innych firma 
Reim i Spółka. 2787 12 0

J P a i U M a
inteligentna, Leząca lat 19, wyjdzie za 
mąż za kupca lub za pomocnika han
dlowego, któryby mógł się zająć zupeł
nie handlem wiktualnym. Rzecz trakto
wana na seryo. Zgłoszenia przyjmuje 
Adnnnistrarya „N Reformy-* pod „b e- 
na‘*. Bo listów proszę załączać foto

grafię. 3823

Panienka
lat ‘20, miła, przyjemna, z poważanej 
rodziny, posiadająca skromny posag, z 
braku zuajomości tą drogą szuka do
zgonnego przyjaciela. Rzecz na seryo 
traktowana, anonimy będą bez odpowie
dzi. —  Zgłoszenia: „Perełka 29" poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 3812 2 2

N a  r e u m a t y z m
gościec, postrzał (ischias) i łamania poleca się 
uśmie rzające nacieranie, od wieln lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wiein lekarzy ordyno

wane i przez znakomności uznane 
Llr.l-Kcntnn. iłau lth erine co ro p cs itn m  

z praw-lie zarejestr. marką ochronną

PIS ll-pitów
w bardzo ładnem położeniu, z oficyną,, 
budynkami gospodarczemi, sadem i ogro
dem 41/* morgowym, nadającym się do 
parcelacyi, nie granicząca z inenem 
gospodarstwem, bo wokoło gościniec, jest 
zaras do sprzedania na b korzystnych 
warunkach. Wiadomość: Wincenty So
bol w Wieliczce. 3674 3 3

D r o p r y ę
sprzedam we Lwowie, lub poszuku
ję wspólnika. „B upSeC '‘ poste re
stante L w ów . 3744 3 3

u*”  ie ś :.
- z a  2 M oreny

i 01 Lańby wybawiona. 2) Piekielny zegar 
3) Mężobójczyni, 4) I ekarka obłąkanych zaro- 
dniorką. 5 Ograbiacze trupów. 6) Tajemniczy 
mnich. 7) Spisek zbrodniarzy. 8) Człowiek w 
żelaznej klatce. 9) Ofiara hypnotyzmu. 10) W i
dmo w zhrei. - Do nabycia w księgarniach, 
biurach dzienników, na dworcach kolejowych, 
w trafikach i u kolporterów. Każdy tomik jest 
też osobno za 20 h do nabycia. — Naklrdca 
R. Lardau, Lwów, Czarneckiego 3. 3374 6 6

M i i  j z ogrodem, w Gorlicach, skła- 
W i l l L  dająca się z 4 pokoi, werandy, 
przedpokoju i kuchni na parterze, i z 
2 pokoi i tarasu na piąterku, z wido
kiem na park, jest zaraz do sprzedania, 
Cena kupna 30’000 K, wymagana go
tówka 18.000 K. Zgłoszenia przyjmuje 
Alojzy Słowikowski, Szymbark, koło 
Gorlic. 3367 8 8

H y g i e n a

SdPflfeliG
najdoskonalszy środek przeciw reuma- 
tyzmora, newralgiom, okazał się pomo
cnym w odmrożeniach. Łaboratoryum 
Chem. Kyjj. Brabant, Kraków. —
Do nabycia wszędzie. 3248 8 10

łIRGR.W rtOT.MEDAl 4MąiPBPVilt.

WY5IR1LGAC S»Ł
miAWA

Giówny skład w Drogueryi J. Hanaka, Mag. 
Farm., Kraków, Szewska 5. 7022 4 10

nJ N E R W O P 1
chemika dra Juiu iza Franzosa. aptekarza w Tar
nopolu. C ena dakenu 8u hal. — 10 flakunów 
8 koron, nie licząc opakowania i franko. Ty
siące listów dziękczynnych do przeglądnięta. 
Dwa razy dzienr te wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w kaz lej v. muszej aptece, względnie 
w aptece chemiku. D r J o C i u s i i  Fruazona 
w T a rn o p o lu  (V Krakowie do nabycia 
w ap.ece '.Wiszniew ik iego . 21 23 0

B n  ę p rze tfa n la :
Majątki ziemskie: w pow. przemyskim 

630 morgów, w czem 4u0 m. laBu z prześli
cznym parkiem; około Ustrzyk o pow. 600 m., 
z 245 morgowym lasem koło Dębicy 950 m. 
z 250 morgowym lasem i gorzelnią; w okolicy 
Kolbuszowej 852 m. z lasem 452 morgowym, 
gorzelnią i parkiem; około Chyrowa u pow. 
816 m. w czem 460 m_ lasu około Liska o 
pow. 1718 m. w czem 1007 m lasu z tartakiem 
parowym; w pow. Bocheńskim 613 m w tem 
iasu 135 m. 40—45 letniego; około Sanoka 
1.200 m. w tem 600 m. lasu 100— 120 letniego; 
około Skawiny 324 m. w czem 129 m. lasu 
40 letniego, wszystko z budynkami gospodar- 
skiemi, oraz wiele innjch.

F o iw a ik i :  około Żabna 330 m. około Gro
mnika 340 m i kamieniołom; około Tarnowa 
250 m. i 450 m.; około Limauowy 300 m.; w 
pow. bocheńskim 76 m.; około Skawiny 130 m ; 
około Gdowa 152 m.; tuż przy Krakowie o uow. 
11 m„ ll* /i m. i 19 m.; w pow. Brzeskim o 
pow 72 m.; około Radomyśla o pow 100 m., 
wszystkojz budynkami gosp.. niektóre z lasami 
i -nwentarzami.

W ią k ste  r  a h i & U :  za Podgórzem 8*;, m 
z pięknym parkiem, pałacem i  kilkouastuma 
bo lynkami, około Makowe 24 m.; okol - Cha
bówki z */, m .; około Baligrodu w prześlicznej 
górskiej okolicy z 4 m„ wszystko z budynka
mi mieszkalnem’ i gospodarczemi.

W ille : w Podgórzu o 28 ubik.; w Bochni 
o 10 ubik.; w Prądniku o 9 ubik. i Krakowie
0 23 ubik.. wszystko z ogrodami.

KaJtu tniCG ; w Jaśle piętowa Drży głównej 
ulicy, oraz kilkanaście w Krakowie i Dębni
kach, niemniej parceie budowlane w Krakowie
1 poza KrakowcD-.

Domy: W Dębnikach o 14 ubik.; w Prą
dniku Białym o"4 ubik, i 5 ubik.; w Nowym 
Sączu o 6 ubik.; w Grzegórzkach o 4 ubik. 
oraz w Krakowie z ogrodami i budynkam i gesp.

Ł a s y : mniejsze i większe, oraz koło Kaiwa- 
ryi 210 m. CC letniej jodły za bajeczni0 niską 
cenę do nabycia.

pi .szukuie  alą d o  k o p s a  za ra z : iol
warku od 80— 120 m. z lasem, w pobliżu kolei, 
niedaleko Krakowa; majątków ziemskich mniej- 
szyeh i większvch, korzystnych na parcelacyę, 
oraz majątku do 600 m. przeważnie lasu sta
rego, z parkiem i pięknym, z komfortom zbu
dowanym domem mieszkainjm; dzierżawy do 
300 m. w okolicy większego miasta ze względu 
na gimnazjum; dzierżawy gorzelni w pobliża 
stacyi kolejowej: realności około Krakowa z 
5 morgowym gruntem; pięknej wilii o 8— 10 
ubikacjach, z parkiem i 10 n.orgowj m gran
tem, niemniej, parcel budowlanych, Jomkow, 
kamienic, will, folwarków w pobliżu Krakcwa 
i we wszystkich miastach wschodniej i zacho
dniej Galicy i.

Z k a p iR le n  do 30.000 K pragnie przystą
pić jako w s p ó ln i k  młody, inteligentny człowiek 
do pierwszorzędnego przedsiębiorstwa z zastrze
żeniem objęcia tamże posady.

E iiyn c ia  nadzwyczaj zdo uy, młody, bez
dzietny pc izaknje zaraz posady za skromnem 
wynagrodzeniem, oraz urzędnik państwowy 
admiałstrfccyi kamienicy w Krakowie.

Fo iopl irtiL £ B pierwszorzędny w Krakowie, 
z najnowszą konstrukcją, z całem urządzeniem, 
oraz pierwszorzędny magazyn w śródmieściu 
Krakowa zaraz pod korzystntmi warunkami 
do sprzedania.

W aru nk i p o śre d n ic tw a  b a je czn ie  n i
sk ie .

Łaskawe zgłoszenia pisemne lnb ustne przyj
muje Koncesjonowano przez Wysokie c k. Na
miestnictwo C e n t r a ln e  a i iu r o  k u p n a -  
s p r z e d a ż y  r e a l n o ś c i  domowych, granto
wych i  lasowyeh Olgi Różyckiej w Kra
kowie, Mały Rynek 1. 4, II p. 3840 1 f

Z europejskim  kom fortem  u rzą d zo n y !

H C T E L  „ A U S T R I A 1 *

w e  i L w o w i e ,  p r z y  s i l .  B a t o r e g o  1 .  1 2 — 1 4

rosie' luf otwarty 2
Nowy ten hotel posiada 50 ubikacyj i mieści zarówno wytworne 

apartamenty, jak i skromne pokoje.

Hotel jest własnością i zostaje pod zarządem JULIUSZA KITINERA
dłngoletn. kierownika Hotelu George’a. 347 8 8

W i w w w w w  i i w .  r
Do wielkiej fabryld dachó

wek pod Warszawą potrzebny 
zaraz

m u s j s f c s *
w średnim wieku, tylko pier
wszorzędna siła.

Oferty do mż. R o l l e g o  
W  PodgÓrZU. 3842 1 5

Cśiuietlenle elekfr¥ czne. ła z ie n k i. Liii. rese ion y . 2 c M  łfy zy e rsk i.

Cstp^a sk rzętn a  i r z s ts lc a . Ceny p rzy stęp n e .

W W  ' W '

ó T z s d w  c ó p « d Q u a  s i i ó r ^ . s a i !rosenlu się 1 FftU
niezawodny środek przeciw poceniu się nóg i rąk itp. 

£21 3  f- « C u  w  skład Ilydrogenu wchodzą nadtlenki, które w ze
tknięciu się ze skórą wylwarzają dwutlenek wodoru, ten uniemożliwia wytwa
rzanie się potu, a z powodu swego wysoko przeciwgnilnogo działania goi szybko 
wszelkie otarcia i ranki, wybielając i wydelikatniając równocześnie skórę. —  
Używa się go, jak każdego zwykłego pndru, zasypując pocące się części skóry. 
Stanowczo lepszy i odpowiedniejszy, niż wszelkie do tego celu zachwalane prze
twory, zawierające salicyl i formalinę.

C e n a  p u d e l k a  1  k o r o n a .
Wyrób i skład główny w aptece „pod Aniołem**, Kraków, Zwierzyniec, 

ulica Kościuszki 1. 4, do nabycia także w drogueryi J. Hanaka i Ski, ulica 
Szewska 5 i w drogueryi Komorowskiego, al. Floryańska. 3313 6 12

Teatr a M n  M e t ó i i t
i

Codziennie przedstawienia o godz. 8-ej wieczór p l e r w s z o F Z Ą d n y ^ a l  
a t r a k c y i  o programie ściśle familijnym. 

K e & t a u r a c y a  r e n o m o w a n a .  Koncert muzyki codziennie po
przedstawieniu.

W niedziele i święta koncert muzyki na ogrodzie od godziny 3-ej po
południu. 2761 39 0

-# 9 « -
Rada nadzorcza Towarzystwa wzajemnego kredytu w Bieczu zaprasza 

w myśl §  39 statutu P. T . Członkow na,

XXIV Zwyczajne-Ogólne Zgramadzenie
które się odbędzie d f ia fa  1 0  C 2 0 r w e a  1». o godzinie 12-tej
w południe w lokalu Towarzystw-a.

P o r z ą d e k  d z l e i m ^ :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia;
2. Odczytanie sprawozdania z odbytej lustracji w dniu 2G marca 1909;
3. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i zamknięcia rachunków za r. 1908; -
4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcji absolu-

toryum z czynności za rok 1908;
5. Rozdział czystego zyslm;
6. W bór jednego członka Rudy nadzorczej i wylosowanych y* części człon

k ów  tejże R a d y ;
7. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1909;
8 Zatwierdzenie wyboru trzech Członków Dyrekeyi;
9. Wnioski członków.

Zamknięcie rachunkowe i bilans rok 1903 mogą Czioukowie przeglądnąć 
w  biurze T o w a rzy stw a  w  godzin ach  u rzędow ych . 3345

Biecz, 9 czerwca 1909.
B o b i ń s k i  0 f  S c s a r a i e c k i

sekretarz. prezes.

te: ati mm i Em tiasiti te poiiaw
są dla zdrowych i chorych najlepszym 
w swoim rodzaju i najlepiej w zysk 

1 idącym środkkm pożywienia.

„S APOlHENTHOL - MATULI" |
n_jideaLńe(jzy środek przeciw

dapomenthol jest od\ ATAKOiS/l PEDAGSYGZNYM, I s ch ia s  i „Gdzie inne środki te- 
REUMATYZMOWI BUĘ3NI

menthol jest niezbę - 
dnym! — Tak orzekli 
najwybitniejsi lekarze 
j  pisma lekarskie.—

2308 29 30

w szpitalach pubiicz- .
„ ,c h  i  ln a c h  , 1,  \ KEUMATYZMOV.'l STAWÓW

cOLOM i b i lo m  k r z y ió w  
dek za doskon.ły! -\ M IG R E N !E , KŁUCIU W BOKACH 
Wystrzegać się bezw5T\ OBRZMIENIOM, PORAŻENIOM
tościowycn falsyfikatów!^ wedlb poleceń lekarskich,

Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie 1'40 i 5 K. — Dc nabycia .. 3 wszystkich aptekacn 
i drogneryach! Główny skład wysyłkowy i fabryka: Eup* M atula w  R a d om yślu  V/iel- 
kin — Po nadesłaniu 1'35 kor. wysyła się próbny słoik — opłatnie polecony.

Bftlfl szkoły lloIftnrlw'sko‘KliJil niemieckiej z począ-
iku XVIII wieku okazyjnie do nabycia. 
Wiadomość: Mikulski, Kurmki 6, II pię
tro, między 2— 3. 3837 l  3

Osoba inten&irtia
z francuskim, muzyką oraz z d. krawieczyzną 
poszukuje posady. — Adres: ulica św. Anny, 
Bazar 1. 5. 3822 1 3

R a s y © F k a
przyjemnej powierzchowności, znajdzie umie
szczenie w  ijłO w nym  sk ia ilz ie  h erś aty,
samowarów i wyrobów chińskich w Krakowie, 
Sukiennice 23. 3825 1 3

Handel
win, delikatesów i towarów kolonialnych po
szukuje e i t l o p c a  d c  p r a k t y k i  z ukoń
czoną II kl. gimn. — Wł. Łuszczewski, Zako
pane. 3833

Letnie mieszkanie z 2 obszernych
pokoi i kuchni, do wynajęcia od 1 lipca 
b. r. w Białej koło Makowa. B. Staner, 
MakÓW. 3758 3 6

Para koni:
hucułów bukowińskich, krasych klaczy 5 le
tnich, jednakowo znaczonych bardzo chodliwych, 
silnych, jest do sprzedania z zaprzęgiem lub 
bez. Wiadomość: Apteka w Bieczu. 3834b i  2

R z ą d c a - l e ś n i c z y
w sile w-iekn, posiadający chlubne świadectwa, 
obeznany tak z gospodarstwem roinem jak la- 
sowem, obecnie na posad/,ie, poszukuje miejsca 
od 1 iipca lub później. Zgłoszenia pod K. D. 
poste restante l /a ć o w i c  2. 3832 1 3

starszego, zdolnego ekspedyenta przyj 
mie zaraz skład sukna F. & E. Z a ją 
czek i Lankosz, Lwów, Jagiellońska 3.

Zgłoszenia z prowincji z fotograiią 
i odpisami świadectw, których się nie 
zwraca. 3719 3 o

z górskich jagód, aromatyczny, pier
wszej jakości, poleca

Ui g p p  Junt! N d n ttk i
W Bs*jCf3Fl.

Próbna przesyłka 4i pół klg. K 7’ — 
opłatnie. Pj’zy znaczniejszych odbiorach 
sp ecya ln o  o ferty . 3107 5 8

Młodego

l i i M K l !  M I M
i uczniów- do praktyki zamiejscowych, 
poszukuje handel Antoniego Frassa, 
dawniej J. Kosz w Krakowie. 3459 3 3

W r y ty  m m
na pneumatykach, używany, w doorym stanie, 
oroz inne póikrytc powozy, wózki, kutscher- 
faeton itp. do sprzedania. Kraków, Zwierzy
niecka 35, wchód od wałów. 3379 6 14

C j/lo n  Hsi7U z uyża 1 składem, przy 
Un . ąl I tlŁy ul. ‘Szewskiej blisko Ryn
ku, od 1 października 1909 do wyna 
jęcia. Wiadomość u właścicielki, ul. Mi
chałowskiego 1. 11, I p. 3165 3 3

DO W lg C fS
3 pokoje, nyża kuchnia od 1 lipca w domu 
przy ulicy Sobieskiego 5 , oraz d o m  do sprze
dania. W iadomość u p. Brzezińskiego, 1 lJowni- 
rzego, Zw ierzyniecka Ł 2 7 . 3466 3 3

I C ff le la & F s a
(drugiego), który ma praktykę cukier
niczą i . wydoskonalenie w leguminach, 
potrzebuje zaraz Zakład leczniczy Dra 
Tarnawskiego w Kosowie. 3691 3 3

P o k ó j f r o n t o w y
do wynajęcia zaraz, na czas dłuzszy lub 
krótszy. Krupnicza 16, II p. 3728 a 5

Rutynowanego
ŁtOka^ypIem lii obeznanego dobrze 
z praktyką prowincjonalną poszukuje 
B r  D a w i d  F e l ,  adwokat w Nisku. 
Posada zaraz do ob ję iA  3714 3 3

Pieiwzsrzódny psnsyonal
K r a n ó w ,  W o lb ń a  6.. —  R u c h a ł a  d o -  

s k G n a ła .  3813 2 10

P r o f e s o r  g t m i s .
przyjmie dwóch rczniów szkół średnich na 
mieszkanie. Wiadomość do 1 lipca nl. Dłnga 
1. 62, parter na lewo, od 1 lipca ul. Jabłonow
skich 1. 18 I piętro. 3747 4 4

. Praktykant format#
w 2-gim rokn, poszukuje posady. Odpowiedź. 
L im an ow a W. j .  3740 3 3

do sprzedania. Pędzicliów 18. 3749 3 3

Adwokat Dr Biausteio
w Gorlicach,

poszukuje rutynowanego k «jn c™ ien ł ł .  
Posada zaraz do objęcia; warunki na
der korzystne. 3765 3 3

około 800 morgów, o 30 minut od sta
cyi kolei, sprzedam łub zamienię na ka 
mienicę. Warunki przystępne. Zgłoszenia 
Dod 3768 przyjmuje Ailmhistracya"„N.

Reformy 3768 3 3

iiu !>
znajdzie zaraz posadę w drogueryi w 

Oświęcimie. 3770 2 3

J a b ł k a
znakomite na kompot, po cenie za I fnnt 24 h 
d > 32 h wysyła i sprzedaje w kramie firma 
Maryi Jeziorskiej, Kraków, Ma>y Myneic, na
przeciw bramki kościoła św. Barbary. 3773 2 2

i m  O J 3J ksmn
do umieszczenia na hipotekę w całości 
lub częściowo. Bliższa wiadomość, z wy
łączeniem pośrednictwa, w kancelaryi 
Dra Jana Jakubowskiego, adwokata w 
Krakowie, ul. św. Jana 18. 3776 3 3

R s-dU iF  f fó im s k *
i maszynu pierścieniowa do szycia, „Singera1*, 
w dobrym stanie do sprzedania tanio. Ulica 
Bracka 5, II p., na prawo. 3782 3 3

F n E i i a a
z rs.ałą kaucyą, poszukujo posady do handla 
w Krakowie lab na prowincyi. Zzłosz. przyj- 
majo stróż domu przy ul. św. Jana 1. 6, w 
Krakowie. 3783 3 3

poszukuje posady do towarzystwa pani, na 
wyjazd. Zgłosz. przyjmuje stróż domu przy ul. 
św. Jana 6, w Krakowie. 3784 3 3

M i e s z k a n i e
składające się z 4 pokoi, nyży, kuchni i przed
pokoju na II piętrze w Podgorzu. przy ul. Mi
ckiewicza 1, 24, do wynajęcia od 1 lipca 1909. 
Wiadomość tamże u stróżki. 3791 2 4

n n o j n  konc. biuro pośrednictwa. 
£  « 3 r ł i i A i S v y 3 i  Lwów, Leona Sapiehy 71. 
Apteka w mieście prow...cyonalnem z domem 
hib bez do sprzedania. Kilku magistrów i aspi
rantów farmacji poszukuje umieszczenia. — 
M r. Troskol& nsU L 3795 2 3

Sklep fro n to w y
na Rynku Kleparskim zaraz lub od 1-go 
lipca do wynajęcia. Wiadomość: Liebcs- 
kind, Kleparz 11. 3797 2 3

t y  3 3  młoda, inteligentna, wyj'edzie 
■  M f i l l i r  Ŝ  chętnie w towarzystwie starszej 
osoby do miejsca kąpielowego w kraju lub za 
granicą na lipiec i sierpień. Adres: A. B. po
pie restante D roh ob y cz . 3800 2 5

fmeJMDH panna
lub młoda pani, może nam towarzyszyć do Lu- 
chaczowic (Morawy) od 15 czerwca n a  l.U - 
r a c y ę .  Opieka zapewniona. Towarzystwo 
z młodą panienką. Koszta wspólne. — Zgło 
szenia zaraz: Kraków, ul. Rakowicka 11, i  p., 
drzwi Nr 20. 3803 2 2

W mfeidg
położonem obok Tarnowa, jest z powodu 
wyjazdu pod nader korzystnymi warun
kami zaraz do sprzedania, z wolnej ręki, 
dom mieszkalny w nadzwyczaj dobrym 
stanie, z obszernym ogrodem owocowym 
w pol)bżu ryniiu i stacyi kolejowej 

Nadaje się szczególnie lla adwokata, 
doktora, przemysłowca albo emeryta.

Pośrednictwo wykluczone. — Adres: 
D. 7. jióste rest. Tarnuw. 3303 10 10

i żaluzje deszuzułkowe Jo okien wsie!- 
kich systemów z własnej fabryki poleca

s W .  A D A M S K I :
— MJ— — W— O W —  M WiWWW—

(dawniej JURGENS)
- 5it£TEL ŻOUŻA

Cenniki ilustrowane gratis. 2753 6 23

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski


